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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t -P e te r s b u r g  dn ia  8 l is topada.
O p  i  n i j  a R a  d y  P a ń s t w a .

Rads Raiimva, na Departamencie Praw i na 
Powszechnem Zebraniu ,  rozpatrzywszy przedsta­
wienie  Sprawującego obowiązki Głó wno-Zarzą-  
dzaiącego sprawami duchownerui obcych wyznań,  
o zaślubieniu msłźeńskiem osób różnych rel igiy,  
znsyduiących się w Guberniach,  od Polski powró-  
conych,  zamierzyła: na rozwiązanie tego pytania  
postanowić,  co następuie:

i) W  przyłączonych po 1768 roku od Polski  
Guberniach i Obwodzie Eiałostockim , małżeń­
stwa między osobsrni Greko-Rossyyskiego i innych  
Chrześcijańskich wyznań i  wy ch ow ani e  dzieci W 
wierze,  zostawić zupełnie na osnowie postanowio­
nego o tem w § io traktatu 1768 roku, z tern tyl­
ko, ażeby osoby Greko-Rossyyskiego wyznania nie 
zawierały umów ślubnych,  podług których w s z y -  
stkieby dzieci mogły bydź w y c h o w y w a n e  w ianey  
Chi ześciisńskiey wierze,prócz Greko-Rossyyskiey .

d) Pon owić  ukiz  4 marca 1798 roku, ozno-  
aieniu się Duchowieństwa innych wyznań z Gre-  
ko-itossyyskieai ,  względem stopnia pokrewieństwa  
«abieraiącyxh się do stanu małżeńskiego osób tey i 
drugiey wiary,  a również  i czasu, kiedy  podług pra­
w id e ł  panuiącey Greko-Ros iyyskie y  Cerkwi  ślu­
bów  dawanie iest zaprzeczone.

Na tey Opini i  napisano: J e g o  C e s a r s k a  M ość  
nsstałą Opinią na Powszechnem Zebraniu Rady  
Psristws,  na zapytanie o ślubach małżeńskich osób 
różnych wiar w powróoonych od Polski  Guber-  
niiach, N a y w y i e / y  utwierdzić raczył  i rozka­
zał wypełnić .

Podpisał: P r e z y d e n t  R a d y  P a ń s tw a  H r a b ia  
TT. K oczubey .
3o września  18jo .

C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazać raczył: Twerskie -  
mu Gubernatorowi C yw i l n em u ,  Rzeczywistemu  
Radcy Stanu, O brezkow em u , za iego czynność i  
skuteczne śrzodki, około zachowania gubernii  twer-  
skiey od wniesienia do o iey choroby c h o l e r y ,  o* 
świadczyć zupełne J. C. M. zadowolenie.  ( U. S . )

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O n ieu zysk iw an iu  w ie czy s tych  p o sz l in  od  

a k tó w  t r a d y c y y n y c h , i o cenie p a p ie r u  h erb o w e­
go tak na te  a k ta , iako i tia in w e n ta r ze  c zy l i  o- 
p isa n ie  m aią tków .

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu  
pierwszych trzech Departamentów słuchali  prze­
łożone? przez P. Radcę Taynego,  Sekretarza Sta­
nu J e g o  C k s a r s k i e t  M o ś c i , Zarządzaiącego Mini -  
steryum Sprawiedl iwośc i  i Kawalera  Dymitra Ni-  
kołaiewicza B łu d o w a ,  Opinii  Rady P a ń s t w a ,  w 
brzmieniu naslępuiącem: Rada Państwa na Depa r­
tamentach p łączonych: Praw i Ekonomii  i na P 0- 
wszńchnern Zebraniu , rozpatrzy wszy przełożenie  
Rządzącego Senatu na zapytanie:  czy należy p i ­
sać akta tradycyyne  na papierze herbowym  w i e ­
czystym,  stosownie do zawieraiącey się w n i c h  
sum my, i czy uzyskiwać  za (ćini aktami poszliny  
wieczyste? znslazła, że zasady, przyięte przez R z ą ­
dzący Senat do rozwiązania lego zapytania,  są 
sprawiedl iwe; a zatem stosownie do iego Opinii  
postanowiła: poszlin wieozystycb od aktów trady-  
o y y o y c h  n i e  u z y s k i w a ć ,  ale akta  t e  pisać na pa­

pierze her bow ym  wieczystym , stosownie do ea-  
wieraiącey  się w nich summy; inwentarze zaś c z y ­
li  opisanie maiątków , które weszły w e  władanie  
tradycyyoe,  pisać na papierze herbowym 5o k o - ,  
piey kowey wartości.  Na tey Opinii  napisano: J e ­
g o  L e s a r s k a  M o ś ć  nastałą Opinią na P ow szech­
nem Zebraniu Rady Państwa, o nieuzyskiwaniu p o ­
szlin wieczystych od aktów tradycyynych,  i o c e ­
nie papieru herbowego tak na te akta, iako i  na 
inwentarze czyl i  opisanie maią tków,  N a y  w  y -  
z e y potwierdzić raczył  i rozkazał wypełnić .  Pod­
pisał: z a  P r e z y d e n t a  R a d y  P a ń s tw a  X i ą l ę  A l e ­
x a n d e r  U olicyn  , dnia 29 septembra i 83o roku  
Rozkazali: podług tey N a y w y z e y  potwierdzo­
ney  Opinii  Rady Państwa, posłać do wszystkich  
raieyso urzędowych i osób, dla powinn ey ,  do ko­
go co z nich ściągać się będzie, wiadomości  i w y ­
pełnienia,  ukazy ;  a do Nayświętszego Rządzące­
go  ̂Synodu, do Departamentów Sankt - Petersbur­
skich  i Mosk iewski ch  Rządzącego Senatu i do Po­
wszechnego Departamentów Moskiewskich  Ze­
brania , przesłać uwiadomienia.  Dnia 28 oktobra 
i 83o roku. (Z Powszechnego Zebrania p ierwszych  
trzech Departamentów.)

W z g lę d e m  ozn aczen ia  s topn ia  p o k r e w ie ń ­
s tw a , w k tó rym  ob yw a te le  m e  mogą b y ć  wybiera-  
n y m i  do obowiązkow tednego urzędowego m ieysca ,  
dla  s łu żen ia  w i e d n y m  i t y m i e  czasie .

Rządzący Senat na Powszechnem pierwszych  
trzech Departamentów Zebraniu słuchali  przeło-  
zoney przez Pana Radcę Taynego* Sekretarza Sta­
nu J e g o  C e s a r s k i e v  M o ś c i ,  Zarządzaiącego IMini- 
steryum Sprawiedl iwośc i  i Kawalera Dymitra  
Nikołaiewicza Błudowa, dla należytego wy pe łn ie ­
nia, N a y w y ż s y  potwierdzoney Opinii  Rady P a ń ­
stwa, w brzmieniu następuiącem:„Rad« Państwa na 
Departamentach połączonych: Praw i Ekonomii  i na 
Powszechnem Zebraniu, rozpatrzywszy przełożenia  
Rządzącego Senatu na zapytanie: względem oznacze­
nia stopnia, w którym zosta iąc, nie mogą służy Ć oby­
watele w jednym mieysca urzędowem i znalazłszy 
wniosek RządzącegoSenatu gruntownym,  stosownie  
do niego posta n o w iła :  moc prawa, zabraniającego  
naznaczać do iednego mieysca urzędowego osób,  
będących między sobą w p ok rew ień s tw ie ,  co do 
wyborow szlacheckich,  wypełn iać  z zachowaniem 
praw ide ł ,  iżby oyc iec z synem, teść z zięciem, bra­
cia rodzeni i s tryy  z rodzonymi synowcami  apojtole-  
nia męzkiego, nie byl i  wyznaczani do obowiązków  
iednego mieysca urzędowego,  dla służenia w iednym  
i i tymże  czasie.*' Na tey Opinii  napisano: , ,Jego  
L b s a r s k a  Mość,  nsstałą Opinią na Powszechnem  
Zsbraniu Rady Państwa na zapytanie,  względem  
oznaczenia stopnia pokrewieństwa , w  którym o-  
bywate le  nie mogą być  wybieranemi  do obowiąz­
ków iednego mieysca dla służenia w  iednym i tym­
że czasie, N a y w y z e y  potwierdzić  raczył  i roz­
kazał wypełnić .  Podpisał: z a  P r e z y d e n ta  R a d y  
P a ń s tw a  X iąŁę A le x a n d e r  Golicyn. Dnia 29 se p ­
tembra i 83o rok u. R o z k a z a 1 i: podług tey N a y-  
w y ż e y  potwierdzoney Opinii  Rady Państwa,  po­
słać do wszystkich mieysc urzędowych i osób, dla 
powinney,  do kogo co z nich ściągać się będzie,  
wiadomości i wypełnienia,  ukazy; a do Na yś wi ę t ­
szego Rządzącego Synodu,doDepartamentó w Sankt-  
petersburskich i Moskiewskich Rządzącego Sena­
tu i do Powszechnego Departameutow M o s k ie w ­
skich  Zebrania, przesłać uwiadomienia.  Dnia  28



oktobra i 85o rokti.(Z Powszechnego Zebrania p ier­
wsz ych trzech Departamentów.)  (G .6’.)

Dzięki  Bogu! Choroba w przeciągu ostatnich 
dwóc h tygodni widocznie  osłabiała: liczba n ow yc h  
chor ych i umierających zaczęła bydź mnieyszą  
prawie  wetroie ; liczba przychodzący ch do zdrowia  
powiększy  ta się bez wszelkiego poro wnanis.— Bóg  
wielkiego miłosierdzia,  nie iest zagniewanym bez 
kcńoa. (P .  P.)

 W ia d o m o ś ć . ile zachorow ało , w yzd ro w ia ło
i u m a r ło  w M oskw ie  z  o zn a k a m i Cholery.

( Rano d. 3 i p a ź d z ie r n ik a . )
Od dnia okazania się choroby zachoro­

wało ................................................................  4748 osób.
Umarło •    2478 —-
■ W y z d r o w i a ł o    1024 —
D. 2930 było ch o ry ch    . 1255 —-

I T  ciągu  doby  dn ia  5o g o p a ź d z ie r n ik a .
Z a c h o r o w a ł o ..................................   76 —
W y z d r o w ia ło    4y —
Umarło  . • • • ; • y • • •_ • t 56 —
A  zatem pozostało do dnia 01 październi ­

ka (po domach 4 o3, a po łazaretacb 843
osób) w o g ó l e ...............................................—

W  tey l iczbie z nadzieią wyzdrowienia  397 —  
[ Z r a n a  dn ia  1 l is topada.)

Od dnia okazania się choroby zachoro­
wa ło  ....................................................  . . 4819 osob
U m a r ł o ........................................   2622 ——
W y z d r o w i a ł o ............................................... ......  —
Dnia 3ogo było chorych . . . . . 1246 —

W  ciągu doby dn ia  d i  go p a z d z i e r .
Z a c h o r o w a ł o  7l ~~
W y z d r o w i a ł o  77 —
Umarło . . • • ■ • • • • • • -
Azalćm pozostało do dnia lgo  l istopada 

(po domach 365, a po lazaretach 8 3 i 0-
sob) w o g ó l e ....................................... * l l 9® “

W  tey l iczbie z nadzieią wyzdrowienia  4 og —
(Z r a n a  2go lis topada.)

Od dnia okazania się choroby zachorowa­
ło .....................................................................  ~

Umarło   ............................................................. 23 7
W y z d r o w i a ł o   .............................................
Dnia 3 i było c h o r y c h ................................ 1090 —

W c i ą g u  doby d. 1 go lis topada .
Z a c h o r o w a ł o ...................................................   ^8
W y z d r o w i a ł o ............................................... ...........
U m a r ł o ................................  • • • * • • *
A  zatem pozostało do dnia 2 listopaua (po 

domaoh 545, po lazaretach 742 osób) w
o g ó l e ........................* • • • . • .* I?^7

W  tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia  424 —■
(Z r a n a  dn ia  3go l i s to p a d a )

Od dnia okazania się choroby zachorowa­
ło   4£66 —

Umarło  ...........................................* • 2002
W y z d r o w i a ł o  : . . ............................. ...
Dnia lgo było chorych . t • • 1087 —

W  ciągu  doby dn ia  2go lis topada.
Z a c h o r o w a ł o ......................................................... 613
W y z d r o w i a ł o ..........................................................73 —
Umarło  • - • i • ‘ y  j
A  zatem pozostało do dnia~ 3go listopada 

(po domach 342, po lazaretach 700 osób)
■w o g ó l e ........................................... ...............  1()i2

"W tey liczbie z nadzieią wyzdrowienia 3 y4 —

W y i ą l e k  z  g a z e t y  m osk iew sk iey , o s tan ie  zd ro w ia  
m i a s t a  M oskw y. D n ia  16 p a ź d z ie r .  ( C iąg da lszy .)

Odstawny podporucznik gw ardyi  i . A . l Jusz-  
kin  i terespolskiego konno - i egierskiego pułku,  
chorąży Graf  A. W .  W a s i / j e w ,  oświadczyli  się 
b y ć  pomocnikami naczeluiczącego w  tnieyskiey  
części. ,  i z odznaczającą się gorliwością i praco­
witością zaymuią się różnemi  obowiązkami w U -  
zarecie.

Nacze lniczący w Arbackiey części,  Oher-Pr«-  
kuror ,  Xiążę  G a g a r y n , otrzymał przez pomocni ­
ka  swego Xięc ia  G alicy  na, ofiarowane od̂  n iewia­
domego 46o r. ass. i drobnemi  5 rubli 88 kop.,  
z  nich 25o r. n» rzecz ubogich dzieci,  które utra-.

c i ł y  rodziców z Cholery; a reszta na rzecz ł*z«- 
retu, Prócz tego iedna osoba niewymienia iąca  tak­
że swoiego  nazwiska oświadczyła , że będzie da­
wać  każdemu ubogiemu wychodzącemu z czaso­
wego Arbackiego  lazaretu po 5 rubli  ass. na p i e r ­
wsze iego potrzeby.  Z pomienionych pieniędzy  
wydano dla famili i  radców honoro wych F olca  i 
K i t a i r w a , każdey po joo rubli  ass.

Ze szlachty,  gubernialny sekretarz M. M- So­
bolewski, oświadczył  gotowość swoię do przyię* 
cia dozoru w drugim wydziale  i sz ey  parafii  m o ­
skiewskiego powiatu i of iarował  na przypadek  
potrzeby,  trzy domy gościnne, dla umieszczenia  
chorych, w maiątku rodzoney siostry swoiey  Je- 
nerał-maiorowey D a w y d o w e y , leżące niedaleko  
wydzia łu we wsi  Iwanowskaia.

— Moskie wsc y  i szey  gi ldy kupcy,  N. I. T roi-  
l in , powodowany ludzkością, przyiął  obowiązek  
ekonoma w czasowym Arbackim lazarecie,  a A.  
J. E u kin  został pomocnikiem.

— W  skarbowym zaymowanym przez wice-  
gubernatora domu został otworzony dnia i8go  
października na drugiem piętrze Nowiń ski  laza­
ret  na 44 łóżek.

-— W  domu zaymowanym przez pol icmey-  
stra otworzony został nowy czasowy Jauzki l a ­
zaret, opatrzony we wszystkie potrzeby, na 36 
łóżek.

— Chamownicki  szpital został wzbogacony no- 
wemi ofiarami. Niewiadoma szanowna osoba, mie­
szkająca w Chamownickiey  części , przysłała do 
naczelniczącego w  niey, Ober-£'rokurora D e g n iu  
1,000 rubli na powiększenie tego zakładu, z tym  
warunkiem, aby ią uwiadomiono,  czy fundusz te­
go szpitala dostateczny iest do opatrzenia ubogich,  
szukających w  nim pomocy i przytułku,  a iezeli  
fundusz takowy iest szczupły,  tedy osoba ta u- 
czyni  nowe wsparcie.  W  tymże czasie P. Radca  
Dworu A n d re ie w sk i , bez zapłaty of iarował  w ł a ­
sny sw ó y  dom, na założenie nowego szpitalu; od 
dnia 21 tego miesiąca może iuż być  w nim umie­
szczonych 5o ludzi i utrzymanych z p o m ie c io ­
ny ch  1,000 rubli; że zaś oprócz tey wniesione  zo­
stały i inue znaczne ofiary,  przeto w stosunku 
pomnażania się kapitału domu przytułku,  nsczel-  
niczący nie zaniecha w nim umieścić większey  
l iczby ubogich.  Jeżeliby zaś liczba ubogich prze­
wyższała możność ich opatrzenia, w takim razie u* 
wiadomi  s ię o tern przez gazety codziennie w y ­
chodzące, iako drogą wskazaną od niewiadomey o- 
soby dla uczynieaia dalszego wsparcia.

— Naczelniczący nad Srieteńską częścią P. 
Senator O zierow ,  w skutek narady z P. Doktorem  
E a r y m , uczynił  rozporządzenie,  aby ci,  którzy w y ­
zdrowiel i  w lazarecie po 7tniodniowey odbytey  
kwarantannie,  nie udawali  się prosto do swoich  
mieszkań, ale do umyślnie naiętego domu, tam 
będzie nad nimi przez czas nieiaki miany dozor, aby 
nie nadużyli  pokarmów,  lub nie zaziębil i  się.

— Pomocnik P. Senatora O zierow a,  P.  G ru - 
dn iew  ofiarował  100 rubli  ass. na naięcie domu 
dla tych,  którzy wy zdrowiel i  z Cholery w czaso­
w y m  łazarecie.

— Maior artylleryi  , D rukow cow  , przysłał  
do Srieleńskiego łazaretu dla 8 inf irmetek po ru­
blu dla każdey i 27 rubli  monetą , dla rozdani* 
ich między posługuiących ludzi, sprawujących gor­
l i w ie  swóy ob ow ią zek,  db tych pieniędzy dołą­
czył  ieszcze 2 dukały dla odznaozaiących się » vf 
troskl iwym dozorze iednego mężczyzny i i edney  
kob.ety ; takowe iego żądanie zostało w ype łni o-  
nem. (d . c . n ■)   _ _

O dessa  dnia  21J p a źd z ie rn ik a .
Jenerał -Porucznik  K ra s s o w s k i , w  czasie s w o ­

iey  podróży do mieysc dotkniętych cholerą,  oso­
biście otrzymał następną rzetelną wiadomośi  0 
fai-gu ,tev choroby od samego początku iey okaza- 
nia się: ' . . .

W  Taganrogu,  do dni* 12 października za­
chorowało  888 osob, z których umaiło  i o 5, a w y ­
zdrowiało 78b.

W e  wsiach,  należących do Taganrogskieg0



nac?e]nictwa miasta: w Troic!m  od dnia u g o  do 
■*6 psździernika zachorowało 8 os ob, t  k tó ry ch  
umarło 5, pozostało przychodzących do zdrowia 
o; we wsi ormiańskiey N ieśw itta ie, od dnia 20 
Września. do j 3 października zachorowało 25, 11- 
tnarło 17, wyzdrova iało 8. W  folwarkach nio da­
leko Taganrogu, od dnia 9 do i 3 października u- 
.marło 2.

W  mieście M ariupolu  , od dnia 78° 29
września umarło 4 . Od tego dnia nowych chor ych 
t i e  było.

Mariupolakiego okręgu we wsi Bolszoy Jan~ 
słilwie, od dnia 9 do i 3 października zachorowa­
ło ar ,  umarło 101 pozostało chorych 3).

W  Tauryck iey  guhernii ,  powiatu Mel ilopol-  
skiego w sześciu Nogajskich  wsiach, od dują igo 
do i 4 października zachorowało łoo osob, z k tó ­
ry ch  umarło 20, wyzdrowiało 70 , pozostało cho- 
ryclt  7.

W  Eka te rynosławskiey g u h e r n i i . Rostow- 
skiego powiatu,  we wsi K ahalniku  , od dnia 20 
września do i 5 października zachorowało 168, z 
k tó rych  umarło 16, wyzdrowiało  147; pozostało 
chorych 5 . W e  wsi E haterynow skiey , od duia 
igo do 11 paźiz ieruika zachorowało 52 osoby, u- 
toarło 19, pozostało chorych i 3. W e  wsi E liza- 
w etówce , od dnia 6go do 12 psździernika zacho­
rowało 8. umar ł  i> pozostało chorych  7. W e  wsiach: 
Glafirówka i N ikołaiew ka  i 5go psździernika za­
chorowało  3 osoby.

W  mieście Bachmucie od dnia 3 7go wrze­
śnia do 19 października zachorowało 17 06Ćb, u* 
mar ło  15, wyzdrowiało 3 , pozostał chory  i.

W e  wsi powiatu Bachcnutskiego Kapanska- 
ia  w przeciągu tego! czasu, umarło 4 .

Od dnia i7go września do iggo październi ­
ka we wsiach Sławisno-serbskiego powiatu: W e -  
solśm  , Raiewce  , Ż ó łtem ; K am iennym -R rodzie, 
jPańkowce i lwanowskiern , zachorowało: w iszey 
i 4 osób,  z k tórych 10 umarło,  a 4 wyzdrowiały;  
w 2giey 5 , z k tórych umarło 4 , wyzdrowiała i; w 
3ciey 3 osoby, k tóre  wszystkie umarły ,  w 4 tey 6, 
z k tórych 4 umarło,  wyzdrowiało 2; w 5tey 2, (0- 
bie umarły);  w Gtey 4 , które wszystkie umarły.

Podług po9trzezeń mieyscowey zwierzch­
ności i lekarzów , choroba paauiąca w w y ­
że y wymienionych mieyscach , napastowała po 
większey części osoby ze stanu niższego; niewstrze- 
mięźliwego życia, oddane pi iańslwu,  i mieszkaią- 
ce w wi lgotnych i niskich  mieyscach. Z wyżey 
położonego - wyliczenia śmiertelności , pochodzą- 
cey od zarazy, widać w powszechności , że zna­
czna część choruiących wyzdrowiała.  Co prowa­
dzi do wniosku, że choroba ta,' albo iest prawdz i­
wą cholerą,  ale osłabioną w swoiem działaniu, a l ­
bo iakąś mieyscową chorobą,  maiącą oznaki cho­
lery.  Ale, cóżkolwiek bądź, doświadczenie prze­
konywa,  £e użyte śrzodki ostrożności i rychłe  da­
nie pomocy tym,  k tórzy zachorowali  , tnaią zba­
wienne skutki.  Jsnera ł -porucznik  KrassoiV'
ski, staraiąc się wykorzenić złe, napastujące nie­
które  mieysca w powierzonym mu zarządzie, p rz e ­
konał  się z liczręych postrzeżeń ; że rych łe  danie 
pomocy lekarskiey chorym , prędkie oddzielenie 
chorych od zdrowych,  przestrzeganie czystości w 
mieszkaniach,  oczyszczanie domow i rzeczy gazem 
chlorynowym, zdrowy i umiarkowany pokarm,  są 
głównieyszemi  śrzodkami do wstrzymania zarazy 
i zapobieżenia zgubnemu iey rozwinięciu się.

P. Doktor  medy cyny D obrodieiew , pos ła­
ny do Taganrogu, w doniesieniu swoiem wspomi­
na o symptomstach c h o l e r y , że się okazały na 
wielu zwierzętach domowych , a szczególniey na 
p takach,  w czasie bytności cholery w Taganro­
gu. W  niektórych obywatelskich domach, wiele 
od niey zdechło indyczek i kur .  Choroba ta ob­
jawiała się u nich  przez cieczenie flegmy z dzio­
bów,  przez biegunkę i kurcz w nogach. Podob- 
neż symplomata  były widziane na iednym żóra- 
wiu  i na ki lku p s a c h . C z e m u ż  można przypisać 
te fenomena, mówi  P. Dobrodieiew, w swoiem do­
niesieniu,  ieżeli nie szczególnemu stanowi powie­
trza? a lbowiem nie można naznaczyć innych p rz y­

czyn tey Zarazy między ptakami , używaiącemi  ie- 
dnośtaynego pokarmu? Prócz tego, dla czego pja- 
wki  , nieprzyymuiące się w czasie cholery,  b r a ­
ły się po iey ustaniu? Wiadomo każdemu, iaki 
tnaią w p ływ  na pjawki  odmiany zachodzące w 
powietrzu.  {J.iTOd)

A n g l i a .
L ondyn  dnia 5 listopada.

P apiery  publiczne. Konsol idy,  80J; bilety 
skarbowe 21; h iszpui ,k ie ,

2 t. m., inko w dniu naznaczonym przez K r ó ­
la na o twarcie par lamentu,  ulice prowadzące do 
izby parów od rana wystawiały widok niezmier­
nie ożywiony. W k r ó t c e  po lo tey,  oddział gwar-  
dyi  pieszey, poprzedzany muzyką,  przeszedł u -  
licę par lamentową i s tanął  naprzeciw weyścia do 
izby psrów.  Co chwila p rz yb yw ały  w poiazdach 
damy,  bogato postroione. O południu izba pa­
rów została o twar tą  dla osób, k tórym posłużyło 
szczęście dostać bilety na we jśc ie ,  naymniey i 5o 
poiazdow z osobami dystyngowanemi oczekiwa­
ło tego momentu.  W e w n ą t r z  izba była urządzo­
ną tymże sposobem, iak i na ostatniem posiedze­
niu: ale zgromadzenie stawiło widok cale inny, 
gdyż, zamiast welonow żałobnych, ukazywały  się 
rozmai te stroie i kolory  modne. O pół  do wtó -  
rey  ukazała się Xiężna K ent  z Xiężniczką FVi- 
ktoryą, swą córką.  Pomiędzy członkami ciała dy ­
plomatycznego, uważano Xięc ia  T alleyranda  w  
wielkim ubiorze Legi i honorowey. O 2rey w y ­
strzał  działowy zwiastował przybycie  Króla ,  to- 
warzyszonego przez wielkich dygni tarzów kró-  
lewstwa, pomiędzy którymi  znaydował  się X ią -  
żę W ellin g to n , niosący miecz. K ró l  zasiadł na 
t ronie,  Gdy margrabia Cholmondeley, sprawuiący 
obowiązki  wielkiego kanclerza,  ukl ąk ł  dla uczy­
nienia propozycj i  zaproszenia w  imieniu J .  K.  
M. członków izby niźszey, ażeby przybyl i  na po­
siedzenie,  K ró l  rozmawiał  cale przyiaźnie z X ię-  
żniczką W iktoryą . R y ch ło  potym, gdy się uka-  
zbli członkowie izby niższey, K ró l  powstał  z t r o ­
nu i głosem mocnym czyta ł  mowę następującą: 

„Milordowie i M ości Panowie! 2i wjelkiem. 
zadowoleniem przychodzi  mi widzieć się z W P a -  
nami  w P a r l a m e n c ie , i naradzać się z nimi w  
obecuych okolicznościach czasowych. Po  rozpu ­
szczeniu ostatniego par lamentu zdarzyły się na  
stałym lądzie Eu ro p y  wypadki  bardzo in teressu- 
iące i ważne. Dawnieysza gałęź domu Burbonotv, 
nie panuie iuż we E r a n c y i ,  i Xiążę O rleanu  
został powołany na t ron  z ty tu łem K ró la  F r a n c u ­
zów. Otrzymawszy od tego nowego M on ar ch y  
pświadczenie , iż nayusilnieyszą iego chęcią iest 
zachować i nadal istnące dobre porozumienie z  
W ie lk ą  B r y t a n i ą ,  i ściśle wypełniać  wszystkie 
przyięte zobowiązania,  nie wahałem się u t rzymać 
nadal moie dyplomatyczne stosunki i przyjaciel ­
skie związki z Dworem Francuzk im.  Z głębo­
kim żalem uważałem stan rzeczy w Nider landach.  
Ubolewam,  iż świat ła administracya K r ó la  nie 
mogła kra iu  tego ochronić od rokoszu, i że mą^ 
dre  i przyzwoi te śrzodki oddania życzeń i u- 
skarżań ludu iego pod narady nadzwyczaynego 
zgromadzenia powszechnych stanów, nie przywio­
dły  do zaspokajającego wypadku. Staram się wspól­
nie z moismi sprzymierzeńcami  obmyśleć takie  
sposoby przywrócenia  spokoynośoi , iakie pogo­
dzić się mogą z pomyślnością i dobrym rządem Ni­
der landów,  oraz z przyszłem zabezpieczeniem in ­
nych kraiow. Zdarzenia zgiełku i nieporządku 
wzbudzi ły niespokoyność w rozmai tych częściach 
Eu ropy ;  wszakże zapewnienia przyiaźni ,  k tó re  
ciągle od wszystkich zagranicznych mocarstw o d ­
bieram , mprawiedl iwia ią  nadzieję, i ł  będę mógł  
u t rzymać dobrodzieystwa pokotu dla narodu m e­
go. Uznaiąc zawsze potrzebę ścisłey baczności 
na wykonywanie  zobowiązm narodowych,  iestem 
także przekonany, iż wszelkie postanowienie wspól­
nie z moiemi  sprzymierzeńcami  utrzymania owych 
powszechnych t rakts tow,  na k tórych  pol ityczny 
system Eu ro p y  został ugruntowany,  podaże nay- 
lepszą rękoymią  spokoyności świata. Nie uwiót



rzy te ln i ł em  jeszcze posła mego p r z y  dw o rz e  L i ­
zbońskim;  gdy  iednak  rząd po r tuga lsk i  przez n a ­
danie pow szechne y  arauestyi  po s t ano w i ł  wykon&ć 
w i e l k i  czyn sp ra wi edl iw ośc i  i ludzkości  , myślę 
więc i  iż w k r ó t c e  n a d e jd z ie  czas, w k tó ry m  in-  
t eressa pod dan ych  moicli  wymagać  będą o d n o w ie ­
n ia  t y c h  związków ,  k tóre  tak d ługo  między obu-  
d w ó m a  kraiarni  is tniały.  P o w od ow any  mocną t r o ­
sk l iwością  o pomyślność narodu  mego,  polecam 
niezwłóczney  uwadze  W  Pa n ó w  przedsięwzięcie  
śrzodkow , k t ó r y c h b y  wy pada ło  użyć  względem 
sp r a w o w a n i a  władzy  k r ó le w sk ie y  na p rzypadek ,  
g d y b y  W s z e c h m o c n e m u  podobało się położyć kres  
życ iu  m em u prz ed  dóyściem następcy  mego do 
pe łnole tnośc i .  Gut ów  będę zaiąć się z W P a n a m i  
wsze lkiemi  śrzodkami ,  k l ó i e h y  b y ł y  nayzdolniey- 
sze do u t r zym ani a  stałości  i godności  k o ro ny  bez 
nadwerężen ia ,  a t y m  sposobem wzmocnien ia  rę -  
koymi ,  k tóre  wolność r e l i g i j n ą  i c y w i l n ą  narodu 
mego zabezpieczają.

„M ości P a n o n ie  I z b y  N izsze y !  Ro zkaza łem 
p rze łoży ć  W P a n o m  na tychmias t  wykazy  w ydat ­
k ó w  na tę cjęść s łużby  publ i ozney  w r o k u  b ie ­
żącym,  k tó rą  przesz ły  Pa r l am en t  nie zupe łn ie  ie- 
szcze u ła tw i ł .  W y k a z y  na rok  n as t ępn y  ułożo­
n e  będą z ści słym względem na oszczędność, k t ó ­
r ą  pos tanowi łem zaprow adzić  w każdey gałęzi  
p u b l i c z n y c h  wydatkowr. Przez zgon n ieod ża łowa ­
nego bra ta  mego,  ostatniego K ró la ,  us ta ły  d o cho ­
d y  1 isty cy wi lney .  Bez ociągania się poddaię  pod 
rozs t rzygnien ie  W  Panów móy interess ,  tak wzg lę­
de m dziedz icznych dochodowy iako też i tych  f u n ­
duszów, k tó r e  a op ła t  k o r o n n y c h  lub  admir» l i -  
c y y n y c h ,  z ce ł ł  w scho du io - indyysk ic n  i z j a k i c h ­
k o lw ie k  i n n y c h  p r z y p a d k o w y c h  dochodow , l ak 
w  zagran icznych  moich  pos iad łośc iach,  i ak  w po- 
łączonein R r ó l e w s t w i e ,  w y p ł y w a ć  mogą. Oddaiąc  
W P a n o m  m ó y  i n t e r e s s ,  tyczący się dochodow,  
k t ó r e  przy  daw ni eyszy ch  ustanowieniach  l isty cy-  
w i l n e y  b ył y  dla ko ro ny  zastrzeżone , z radością 
pr zy  tey  sposobności  po k łada m zupełne  moie zau­
fan ie  tak  w w ie rn e y  i p o w in ne y  przychylnośc i  
W  Pa n ó w ,  iako też w tern,  iż chę tn ie  obmyśl icie 
wszystko ,  co iest  po t r ze bn em  do w sp arc i a  admi-  
n i s t r acy i  cy wi lney ,  o raz  do ho nor u  i godności k o ­
r o n y  moiey.

„ m ilordow ie i M ości P anow ie! Ubolewam 
bardzo,  iż w k i l k u  ob w o d ach  k r a i o w y c h  posia.  
dłóść po ddany ch  moich została nadwerężona  zw ią ­
zkami  dla niszczenia machin ,  i że wie lk ie  s t r a ­
t y  zrządzone  zostHy przez  zbrodnicze podpalania.  
INie mogę  bez s m u t k u  i g n ie w u  post rzeg«ć  usi--- 
ł o w a ń ,  czyn ionych  dla wzbudzenia  w narodz ie  
mo im  ducha  n ie chę c i  i ws t rę tu ;  oraz pr z e rw a n ia  
{►godności, i s tn ącey  szczęśliwie między  częściami 
k r a i u  mego, k t ó r y c h  unia iest t ak  wie lce p o t r z e ­
b n ą  dla wspó lney  ich  s i ły i wspólnego szczęścia. 
Po s t an o w i ł em  wszelkiemi  moiemi  s i łami  użyć  ś rod­
k ó w ,  iak ie  p r a w o  i ko ns ty tu cya  oddały  pod roz­
porządzenie  moie,  dla uka ra n ia  b u n tu  i n iezwłó-  
cznego  powściągnien ia  zbrodni  i n ie porządku.  W  
pośrzód wszys tk ich  t rudnośc i  o b e cny ch  okol ic z ­
ności  c z a s o w y c h ,  z naywiększe tn zadowoleniem 
widzę  pr aw oś ć  i wspólność uczucia w i e l k i e j  m a s ­
sy n a rod u  mego. Jes ta m prz eko nany ,  iż urnie 
zu pe łn ie  xcenić  wie lką  korzyść tego szczęśl iwego 
kształ tu  r z ą d u ,  pod k tóryrn,  za łaską  O p i t r znośc i  
Ro sk iey ,  k r ay  ten od d ług iey  kolei 1st d o tn a w a ł  
większego udz ia łu  pokoiu  wewnęt rzneg o ,  p o m y ­
ślności h a nd lo w ey ,  p r a w d z i w e y  wolności ,  i tego 
wszystkiego,  co szc tę ś l iwość  społeczną  stanowi,  
niż inn y  iaki  k ray  świata.  W i e l k i m  ce lem ż y ­
c ia  mego iest  u t r z y m a ć  te b ło gos ławieńs twa  dla 
n a r o d u  mego,  i bez nadwerężen ia  podać  ie po­
tomności ,  a w tey  świę tey  moiey powinnośc i  p o ­
k rz epi a  ranie naym ocn ie j s ze  moie zaufau ie  w m ą ­
drości  P a r la m e n tu  , i w dz ie lney  pomocy moich  
w ie r n y c h  i p r a w y c h  p o dd anych .”

P o  wyieździe K r ó l a ,  m arg ra b ia  B u te , wn ió s ł  
adress odpowiedz i  na m o w ę  z t r onu .  M ó w ią c  o tey 
części m o w y , gdzie iest rzecz  o N iderlandach , 
ś lachetny  m argrab ia  rzekł :  , ,Dobrze  wiadomo,  że 
od zawarc ia  ostatniego poko iu  w E u r o p i e ,  w i e l ­

k ie  m oc a r s tw a  z a w a r ł y  t r a k t a t  do da tk o w y ,  mocą 
k tó rego  B elg iu m  stało się częścią k ró le w s tw a  N i ­
der landzkiego .  K a ż d y  z boleścią musi  poglądać na 
stan te reźn ieyśzy  tego k ra iu .  Z w oł u i ąc  posiedze­
nie n a d z w y c z a j n e  s tanów iecera lnycb^ K r ó l  dzia­
ła ł ,  iak każdy  A ng l ik  mógł  oczekiwać  , po daw-  
ney  prawośc i  i uczuc iach  M o n a r c h ó w  k o m t y t u -  
c y y n j  c h  ze świe tneg o  do m u  Orańskiego.  Nieszczę­
śliwa p r z e r w a  , i akiey dozna ły działania  slaooW 
i e n e r a l n y c h  powszechnie  iest  znaiomą. K ró l  N i ­
de r la ndz ki  bardzo dobrze  os ąd z i ł ,  iż me  mógł  
p rz eds ię br ać  zaduego postanowienia  w rzeczy roz­
dzielenia Belgiow,  bez po rozumienia  się ze sp rz y­
mierzeńcami :  bo za ic h  to zgodą i sankcyą  B e lg i ­
u m zostało zjednoczone z IJo /landyą. W n io s e k  
ten  został  p o p a r t y  przez  lo rda  M onson. — H r a ­
bia W in ch e lsea  uczyni ł  k i lka  uwag,  i wezwał  i- 
zbę do zas tanowienia  się szczególniey nad s tanem 
klassy rolniczey i nad  zamieszkami w  h r a b s t w i e  
Kent', m a rg rab ia  Camden,  x iążę  R ich m o n d  i h r a ­
bia D a rn ley  dal i  się słyszeć w teyże rzeczy.  —■ 
H r a b i a  G rey  oświadczył  z d a n i e , iż należy p o ­
wściągać  b ezp raw ia  w Ir la n d y i,  k tó ry c h  cel nie 
mó g ł  by d ź  ani u k r y t y m ,  ani  u s p r a w i e d l i * ionyni.  
M ó w i ą c  o s p r a w a c h  zagran icznych ,  zacny hr a b ia  
r z e k ł ,  iż z n iespokoynością s łu cha ł  oświadczenia,  
że Angl ia  nie t rzyma łab y  się, p r z y k ł a d e m  F r a n -  
cyi ,  zasady n ie w daw ani a  się we  względzie do N i ­
d e r la n d ó w ;  nie myśli  on, iak m a r g r a b i a  B u te i i ż ­
by  Anglia  b y ł a  przymuszoną  t r a k ta ta m i  u t r zy m ać  
dla kró la  Nid e r la n d ó w  pos iadanie Belgii .  U bo le w a 
on nad  w y p a d k a m i ,  k tó r e  zaszły,  a bardziey  jesz­
cze n a s tę ps tw am i ,k tó re  mogą one za sobą pociągnąć;  
ale się sk łan ia  do wdania  się ty lko sposobem u k ł a ­
dów.  P o d łu g  iego zdania,  uznanie D on M iguela  
iest  r ów nie ż  zgw ałceniem zasady n ie w daw an ia  się, 
n a w e t  z o t rzyman iem w a r u n k u  amnestyi .  XiąŻę 
W e llin g to n  zbi iał  u wagi hr ab ieg o  G rey. ( P o w r ó -  
c im do m ow y P .  Gr .) .  Poczem izba jednomyśl ­
nością przy ię fa wniosek  do adressu.

VV Izb ie  niższey, wniosek adressu uczynio­
n y  został  p rzez  lorda G rim stone, a popar ty  przez  
M .  R.  A. D uridas, lord A lth o rp  i m a rg ra b ia  B la n d -  
fo r d  t emu się przec iwi l i ,  P .  O'’Connell. P.  L o n g -  
W ellesLey  i P . J Hume  m ów i l i  także. S i r  R .  Peel, 
za br a ł  potyru głos i w y n u r z y ł  nadzieię,  że pokoy 
nie zostanie p r z e r w a n y  w  Eu ro p ie .  Izba s łu ch a ła  
po ty m  W .  B ro u g h a m , Fitztgerald  i II.  Jiardinge-, 
wniosek adressu  został  p rzy ię ty  i wyznaczono ko­
mi t e t  do iego ułożenia.

— J .  K .  W .  Xiążę  O ranii, d.  3 p r z y b y ł  do L o n ­
dy n u  ca statku p a ro w y m  R am ona . — J.  K.  W .  
us tn ie  i na piśmie k o m m u n ik u ie  się z X ią ż ę c ie m  
W elling tonem .

— Na nieszczęście ,  po ża ry  rozszerzy ły  się iuż 
aż do h r a b s t w a  Sussex.

  Donoszą z G ibra lta ru  pod i4  paźdz ie rnika ,
źe marsza łek  B ourm on t z d w om a  s w y m i  synami  
oczekiwsł  t»m pake bot u  z M  J .ty , maiąc na  n im 
udać  się do A n g lii.  (J .d .S .P .)

F  B A  N O Y A.
P a ryŁ  dnia 5 listopada.

B ir ia  P ciryzha:  P i ę ć  od sta, g3 fr.  g5; t r z y  
od sta, 63 fr .  43; akcye  bankowe,  i68o fi ; poży ­
czka  k ró le w sk o  hiszpańska ,  54 fr . ;  pożyczka  ha y-  
tańska ,  325 fr.

— Pr z e z  po s ta n o w ien ie -k ró le w sk ie ,  pod da­
tą  2  l ego miesiąca ,  R a d a  M i n i s t r ó w  składa się:

Z  P .  L a f i t t e , P r e z y d e n t a  R ą d y  M in i s t ró w  i  
M i n i s t r a  ska rbu;  P .  D upont de F E ure  S t rażn ika  
p ieczęci  i M in is t r a  sp r a w i e d l i w o ś c i ;  Ma rsza łka-  
G e ra rd , Min is t r a  w o y n y ;  Hrab iego  Sebastian i, 
M in is t r a  m a r y n a r k i ;  Marsza łka  M aison , M i n i s t r a  
sp r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  H rab ie g o  lH o n ta h re t, M i ­
n is t ra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  i P .  M e rithon, M i-  

' u i s t r a  oświecen ia  publicznego  i P rezydent a  R a d y  
Stanu .

—  T r z e y  po dse k re t a r z e  s tanu będą  p r z y d a ­
ni  do m in is te ryów  ska rbu ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
i w o y n y .  Nie ma w ię cey  Minis t rów,  bez w ydz ia ­
łu ;  d la  tego więc  P P .  K a z i m i e r z  B e r /e r , D u p i’1 
s ta rszy  i B ien o n  p rzes ta ią  na leżeć  do s k ła du  rady-

D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i58.
f f  ilno dnia j /  Listopada v. s. i 85o rolni.

P  o d  r  a d  y .  
a Od Rządu  Gubernialnego Mińskiego o- 

głasza się: w  mieście Słucku  naznaczono po­
stawić nowe na około tamecznego mieskiego 
ostroga p a l i s a dy , i cztery żelazne w  oknach 
tegoż ostroga kraty t a  summę wyliczoną p o ­
dług smiety i ,358 rnb. assygu.j zatem życzący 
przyiąć na siebie wspomnioną r o b o t ę , zechcą 
przybyć z prawnemi  ewikcyami do Izby Skar-  
bowey Mińskiey dla  targów na terminy:  pier­
wszy dnia  7, drogi  8 a t rzeci  i d la przetar­
gu 12 iarmaryi następuiącego i 85 1 roku,  gdzie 
za przybyciem okazane będą życzącym warnu-  
ki, smi*ta i plan. Dnia 7 nowembra r 83o ro k n .  

(1376) Sekretarz  F.  Aroimowisz?

2 Bilet pod N. 10216 Loteryi  Klassycztiey 
Królewstwa Polskiego na klassę 5tą, z kantoru 
kul lektora W .  von Auera wzięty, dnia 12 listo­
pada t. r .  przypadkowie stracony został. W ł a ­
ściciel  tego biletu uprasza, aby ten , ktoby ta ­
kowy bilet mógł znaleźć, raczył  go złożyć w 
kantorze W .  von Auera. Ostrzega się zarazem, 
że w celu zapobieżenia nieprawnego przywła­
szczenia tegoż biletu, przedsięwzięte zostały sto­
sowne śrzodki. Roku i 83o listopada i 3 d.

Wolno  drnkować,  Policmeyster Podpółko-  
wnik Chrząstowski.

B r e n d a -  
2 Od Rządu Gnbernialnego Wołyńskiego 

ogłasza się: iż maiątek obywatela  gubernii  W o -  
łyuskiey, P. Radzcy Taynego Stanis ława W o r -  
cela , w powiecie Rówieńskim położony , iako 
to: w miasteczka Stepanie 744  i w należących 
do niego wsiach: Koroście i2g ,  Złaznomiu 165 , 
Wołomin 5o i Żninie 8 , w  ogóle 1076 dasz 
włościańskich płci męzkiey, z którego maiątkn 
liczy się na rok czystego dochodu rubl i  8 ,3 4 1 
kop, 82 srebrem; postanowiono oddać w a r e n ­
dę na taki czas w iakim cały liozący się na 
tym maiątku dług Polezuicki rubl i  asgygnao. 
27,289 kop. gg i ,  i s rebrem rub.  37,582 kop. 
7^ i,  może być uzyskany. 2a lem życzący wziąć 
takowy maiątek w dzierżawę arendowną,  iżby 
przybyli do Izby Sarbowey Wołyńskiey z p r a ­
wnemi ewikcyami dla targów i zawarcia  kon­
trak tu  , na terminy:  pierwszy duia 20 , drugi 
21 a trzeci ostateozny 22 iauuarii  uastępuiące-
g o i 8 3 i r o k n .  Sekretarz Lawdoński .  (1374)

P rzed a i publiczna.
2 Od Podolskiey Magistratury Powszech­

n y  Opieki ninieyszem ogłasza się: iż na prze ­
każ oddanego teyżo Magistraturze na ewikcyą 

nohybieuiem terminu domn murowanego 
mieszkańca kamienieckiego, żyda Faybisza Nu-

O ś w i a d c z e n i e .
2 Exce rp t  z protokułu potocznego oświad­

czeń Sądu Ziemskiego Ptu Mozyr. w dacie ni- 
źey wyrażoney, uczynionego oświadczenia roku 
teraźnieyszego i 83o mca septembra i 7 d n i a p o d  
pieczęcią Sądową wydań.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego mca sep- 
tembra siedmnaslego dnia. Przed Aktami JEGO 
I M P E R A T O K S K 1EY MOŚCI Ziem. Powiatu 
Mozyr,, stanąwszy osobiście J W .  Maria Oskier- 
czyna Strażnikowa W .  X.  L . , oświadczenie przez 
się na papierze jedno-rubiowym napisane za po­
daną prośbą i nastałą rezoluoyą dla wpisania do 
protokułu potocznego podała, w następnych w y­
razach , roku tysiąc ośmset trzydziestego mca 
września szesnastego dnia, przed Aktami JE G O  
IM PE R ATU RSKIEY MOŚCI Ziem. Powiat.  
Mozyrskiemi i całą powszechnością naysolen- 
nieysze czyni się oświadczenie, przeze mnie Ma­
r ię z Oskierkow Oskierczynę Strażn. Pol  W .  
X.  Litew. z dokładem prawney opieki ,  niżey 
własnoręcznie podpisaną w następney treści,  nie 
w celu krzywdy mych wierzyc ie l i ,  lub nara­
żenia ich na jakieś straty, ale owszem w myśli 
istotney usprawiedliwienia się każdemu, niniey- 
sze zapisuję oświadczenie. Nie miałam i nie mam 
chęci,  budowania dla się, lub mego potomstwa z 
cudzey własności , losu, i zawsze byłam i je ­
stem w zamiarze, każdemu usprawiedliwić się w 
ilości,wiele od kogo zostało mnie zakredytowanem, 
lecz kiedy opacznie szczęście mnie sprzyjając,

łowicza Kuper  Leyby, w mieście Kamieńca  po-  wszystkie zamiary,  wspak obróciwszy,  postano- 
łoźonego , ocenionego rub .  assygu. 6 , 6 14 ,  dba wiło w niemożności uiszczenia się każdemu wy. 
uzyskania długu iego, w  tey Magistraturze za-
clągnionego, oprócz procentów,  rubl i  assygu. 
2,000; naznaczone zostały na to terminy:  pier­
wszy dnia 23 , dragi  24 a trzeci ostateczny 26 
lanoaryi  następniącego 18 3 1 roku. Zycząoy k u ­
pić ten dom, zechcą przybyć do Magigtratury 
Powszechney Opieki w  dniach oznaczonyoh o 
godzinie 11 rano , i widzieć przedaiącego się 
domu inwentarz  i warunki .

( i 373) Sekretarz  Czarnooki.

Zegarek zgubiony.
2 Roku i 83o miesiąca gbra i 5 dnia zgubio- 

Uy zegareczek damski złoty w czerwonym futera- 
l iku na zegarku z jedney strony emalia błękitna 
J cokolwiek skaza iest z drugiey zaś strony ponso- 
' va na każdey stronie po dwanaście małych pere-

się Każdemu wy­
płatą gotowym groszem , dla tego choć z nay- 
większym mym żalem, boleścią i zmartwieniem, 
wszystkie majątki z dziadów i naddziadow mnie 
dziedzictwem dostałe, w Gubernii Mińskiey w 
powiecie Rzeczyckim położone , jako to , fol­
warki  Horbowicze , Maryampol i Bobrowicze 
z ich. poddaństwem oboiey płci, gruntami, lasami 
i tern wszystkiem co do ich kiedykolwiek p rzy­
należało i należy, oraz plac w mieście Mozyrzu, 
na Swiedowskiey ul icy położony; gotową summę 
dziesięć tysięcy rubli  srebr. w sądzie głnym dru­
giego Departamentu Gubernii  Mińskiey leżącą, 
a nadto ieszcze wszystek sprzęt i żywioły do 
mnie przynależne, nic z tego nie wyłączaiąc i 
nie excypuiąc, wszystko na ich satysfakcyą od- 
daię, postępuię i przez wieczystą nazawsze ta- 
xę i exdywizyą rozebrać , W proporcyą ich na-

ek 1 po iedney we śrzodku dużey z gałęziami do leżnościow dozwalam. Kto tylko czułe tna ser- 
zawieszania na którey niezabutki z błękitney ema- ce, za wszystkich mych wierzycieli i pretenso-  
ii k luczyk złoty w koral  czerwony oprawny rów do mego maiątku , kto wie o moich postę- 

Znaydował się w futerale. ( i 3 8 o) powaniach, widokach i wszelkich napróżno łożo-
W olno  drukować, Policmeyster Ghrząstowski, nych trudach i staraniach, ten zapewna nie tyl-



ko w tym razie nie będzie mnie obwiniał  , ale 
owszem l i tość  swą okaże,  nad ninieysze'm moiem  
położeniem ; straciłam wprawdzie  maiątek , nie 
tylko  móy własny,  ale nawet  w znaczney częśc i ,  
nie  do mnie należący,  bornego potomstwa, le cz  
straciłam nie przez zbytek i marnotrawstwo,  
ale przez chęć  stania się familii  pomocą,  w iey  
■ważnym sytuacyą stanowiącym i mnie samey ty­
czącym się interessie.  Stało s ię ,  nic nie wsku-  
rałam , co postrzegłszy i nadzieię dalszego ra­
tunku straciwszy,  przez mego plenipotenta, w z y ­
wałam i zapraszałam wszystkich  mych  kredyto-  
r ó w  do układów przyiac ie lskich,  naznaezaiąc na 
to  czas i mieysce;  nie zdało się im skłonić do 
tego ,  i n ieprzybyl i  w mieysce  naznaczone prócz  
ki lk u pomnieyszych , a tak nad wsze lk i e  mois  
postanowienie i  myśl  , zmuszoną zostaię nie do- 
zwaląiao jednym zbytniego korzystania z moich  
jnaiątkow i pobierania dla się nad zakres prawa  
p ro cen tó w  (gdzie drudzy żadnego nie maią) o-  
świadcz yć  maiątku mego e x d y w i z y ą , przez iaki  
śrzodek i porównanie  , wszyscy  zapewna nale­
żytą odbiorą satysfakcyą.  (Na autentyku podpis  
takowy)  T a k o w e  oświadczenie własną ręką  pod-  
pisuię: Marya Oskierczyna Strażnikowa polna W .  
X .  Li tgo,  Sędzia F .  L e n k ie w ic z .

(13 6 7 )  Re gent  Kaofcel Szioff.

D o  D z i e r g a  w y .
5 R ada  Opiekuńcza Moskiewskiego C E ­

SARSKIEGO Domu wyohowania ninieyszem 
powtórnie  ogłasza: iż w niey będą przedawaó 
się z aukcyynego targu , oddane na ewikoyą 
sa  uchybieniem terminu maiątki  nieruchome: 

i )  Obywate la  byłego Marszałka powiatu 
Czerykowskiego, Gawdentego Iw anow a  Hołyń-  
skiego, w gnberui i Mohilewskiey, powiecie Cze- 
rykowskiui ,  we wsiach: Połużi  i 4 o, Kurjako-  
■wie 17 , Kurbakach  109 , Uszakach 6g i Le-  
szczańce 5g, w ogóle 374 dusz.

i 2) Kapi tana Jana  Jakowlew a  Baskako-  
w a  , w  gubernii  i powiecie Mohilewskim , we 
■wsiach: Zarudeyoe Makaryucy takoż  d w o r ­
skich i włościańskioh z 86— 84 dusz.

Maiątki te przedaią  się z narodzonetni po 
irewizyi, z całą należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem  na uiey zabudowaniem , takoż z przeię- 
ciem długu Rady,  kto zechce, na 26 albo 37 la t  
za s tarem świadectwem na prawidłach kassy 
zaohowawczey ; targi naznaczaią się : pierwszy 
dnia 12, drugi i 5 a trzeci 19 ianuaryi  nastę- 
puiącego x83 1 roku.  Zatem życzący kupić, ze­
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey na targi 
naznaczone o godzinie 10 rano,* podpisywać 
się zaś do targów każdego dniai wyłączaiąc dni 
świąteczne. Dnia 27 oktobra »85o roku.  

Expedy to r  Strasznikow.
Pomocnik  E xpedy to ra  Pomerańcew. ( z356)

P  o d  r  a  d.
5 R y z k i  E k o n o m ic z n y  K o m i t e t  d r ó g  K o m -  

m u n i k a c y i  n i n i e y s z e m  w z y w a  S y c z ą c y c h  z  
p e w n e m i  i  d o s ta t e c z n e m i  e w ik e y a m i  d o  t a r ­
g ó w  w  n i m  d n ia  i y ,  i 8  i  n a s tę p u ią c e g o  
m c a  n o w e m h r a  o d b y ć  s ię  m a ją c y c h ,  n a  c io ­
s k i  i  k ł a d k i  k a m ie n i  g r a n i to w y c h  d o  r o b o t  
n a  k a n a l e  o b w o d o w y m  I I I D y r e k c y i T E i n d a w -  
s k i e y  w o d n e y  k o tn m n n ik a c y i  w s z y s t k o  r a ­
z e m  w y c z e s a ć  n a  c io s k i  c z y s t e  4,58y \  s r e d n .  
2 / t 85 k w a d r a t ,  j u t ó w  i  p o d l a ć  2Ó2 p o d ł u ­

ż n y c h  s ą z n t ;  w a r u n k i  d o  t e y  r o b o ty  b ę d ą  o- 
b ja w io n e .  Z a  S e k r e t a r z a  M a s łó w ,  {>56'g)

3 Ryzki Ekonomiczny fKomitet dróg kom-  
munikacyi ninieyszem wzywa Syczących do tar­
gów w nim  17 8 i  jg  dnia teraźnieyszego mca
listopada odbyć się maiącycli na dostawę dla ro­
bot w następuiącym  183 1 roku dla VD yrekcyi robot 
JVin da w skiey W odney kommunikacyi różnych po­
trzebnych rzeczy, z przyjęciem taniey cen iuż obja­
wionych, a mianowicie', smoły 1,200 pudów po 2 
rub. za pud; węgli 2,000 czetwierti po 1 rab. 5o 
kop. za czelwiert; cynowek i ,5oo po  4o kop. za ka­
żdą; slrycharslich fo rm  z olchowego drzewa po 
200 po  1 rub. 5o kop. za każdą, i dzikiego kamienicl 
dla  8 szluzow na każdy po 60 kub. sążni; w ogóle 
4 8 o kub. sąz. a mianowicie: do szluzow N. X ,  X I ,  
A l i ,  X I I I ,  X I V  i X V  po 5o rub. za sążeń, a do 
szluzow N . X V I  i X V I I  po 4 o rub. za sążeń na 
kondycyach które maią hydż objawione życzącym  
przy  targach. Z a  Sekretarza M aslow.

P r z e d a ż  p u b l ic z n a .
3 Od Rząda Guberuialuego Li tewsko-  

Grodzieńskiego ogłasza s ię :  iż na zaspokoienie 
liczącey się na byłym dzierżawcy Amtu Miel­
nickiego, Szlaohcicu Dominiku W łodku ,  aren-  
downey niedoimki, postanowiono p r z e d a ć z p u -  
bliczney licylaoyi uległy w tern ewikcyi  maią ­
tek  tegoż W ło d k a  Pobojewo, położony w po­
wiecie W ołkow ysk i tn , na iakowy przedmiot 
chociaż były naznaczone t e rm iny ,  i wzywani  
na  nie porządkiem należytym żyuzący, ale nikt 
do targów nie przybył; zatem na przedaż po- 
mienego maiątku , -naznaczone zostały znowu 
terminy:  pierwszy dnia 10, drugi i 5 nas tępu­
jącego decembra, a t rzeci  i ostateozny zą trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukow an ia  o 
tern ogłoszenia w  gazetach Saukt-petersbarskicb.  
Prze to  życzący kupić  ten maiątek, iżby przy­
byli do tego Rządu na terminy ozuaczone zgo- 
towemi pieniędzmi. Duia 5 i oktobra i 83o roku.

Sekretarz  i Kawale r  Tadeusz Afanasowioz.
Gubernialny Sekre ta rz  W o ł ł k .  ( i 3 55)

3 M a g is t r a tu r a  L i t e w  s k o - T F i l e u s k a  P o - 
w s z e c h n e y  O p ie k i  n in i e y s z e m  o g ła s z a  : i ż  W 
n i e y  b ę d z ie  p r z e d a w ć  s ię  z  a u k c y y n e g o  t a r ­
g u  o d d a n y  n a  e w ik c y ą  z a  u c h y b ie n ie m  t e r ­
m in u  d o m  r f tu r o w a n y  t r z y p i ą t r o w y  P .  J e n e -  
r a ło w c y  l i t y n g h o f f  o w e y , p o ł o ż o n y  w  m ie ś c ie  
I F  U n ie  n a  u l i c y  N i e m i e c k i e y  p o d  N .  5y 5;  1 
k u  c z e m u  n a z n a c z o n e  z o s t a ł y  t e r m i n y  do  
t a r g ó w : p i e r w s z y  d n ia  i  o , d r u g i  / 5 , a  t r z e c i  
o s ta t e c z n y  1 6  ja n u a r y i  n a s tę p u ją c e g o  i 85 ł  
r o k u ■ Ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  d o m , m o g ą  p r z y b y ć  
d o  M a g i s t r a lu r y P o w s z e c h n e y  O p ie k i  w  d n ia c h  
o z n a c z o n y c h  p o d  c z a s  s e s s y i ,  i  w id z ie ć  w  n ie y  
p r z e d a ją c e g o  s ię  d o m u  in w e n ta r z  z  o ta x o w d " 
n ie m . D n i a  5 n o w e m b r a  1 8 0 0  r o k u .

HenpeMemibiH RjieHŁriernpb K j ie u c m t .f^ o )  
CeKpemapb UBauŁ CojiHMaHH.

5 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się : iż w nic/  
będzie przedawaó się z publiczney liaytacyi doB1 
murowany dwópiątrowy z ziemią i innem z®' 
budowaniem, położony w mieście Połocku,  ta" 
mecznego mieszczanina Szlomy Drabkiua, ooe* 
niony i 425 r u b . ,  za dług Magistratury 3,000



tobli aSsygn. z przypadaiąocmi procentami; a ó 
terminach do targów będzie osobno ogłoszono.

Sekre ta rz  Bacliatowicz. ( 1 354)

3 Od W itebskiey M agistratury Powszech- 
hey Opieki niaieyszeui ogłasza się : iź w  niey 
będzie przedawać się z pnbliczney licytacyi plac, 
W mieście Połooku położony, należący do oby­
w atela  Hrebnickiego , oddany na ewikcyą za 
D»!83zozauina połockitgo Michała Sawelewa, z 
pożyczki iego z tey M agistratary w  i 8 o g i  1 8 1 0  

roku, 4 io  rub. assygn. z procentam i ile w ypa­
dnie, oceniony 65o rub.*, a o term inach do t a r ­
gów będzia osobno ogłoszono.

Sekretarz  Bachałowicz. ( 1 334)

3 W  Kiiowskiey M agistratarze Powszech- 
ney Opieki będzie przedawać się z pnbliczney 
licytacyi plac posty z należąoom zabudowaniem, 
w lszey części miasta K iiow a położony , nale­
żący do Protoioreia Joanna Aarońskiego, za nie­
opłacenie pożyczonych przezeń z tcyżo Magi- 
s t ra tu ry  p ien ię d zy ; zatem życzący knpió ten  
plac , iżby przybyli dla targów  do tey Magi- 
s tra tury  na te rm in y :  pierwszy dnia 1 8 , drugi 
so a trzeci ostateczny 24 februaryi następniąeo- 
go i 8 3 i  roku. Buchalter  Chmielnicki. ( 1 366)

3 W  Kiiowskiey Magistratarze Powszech- 
ney Opieki będzie przedawać się z pnbliczney 
licytacyi dom murowany i kram a m urow ana, 
w Sciey części miasta Kiiowa położone, nale­
żące do mieszczanki kiiowskiay Taciany K raw -  
czewskioy, za nieopłacenie pożyozonych przez 
nią z teyże M agistratary pieniędzy;’ zatem ży- 
ozący kopić ten  dom i kram ę , izby przybyli 
dla targów  do tey M agistratary za cztery mie- 
siąoe , licząo od poźnieyszego w ydrukow an ia  
tego ogłoszenia, a w iakie mianowicie dni rna- 
ią się odbywać targi, o tem będzie osobno pu­
blikowano. g klassy K. Rabczewski. ( i365)

3 W  Kiiowskiey Magistraturzo Powszech- 
ney Opieki będzie przedaw ać się z pnbliczney 
licytacyi krama m urow ana, w 3ciay ozęści m ia­
sta Kiiowa w rzędzie gościnnym położona, na­
leżąca do mieszczanina kiiowskiego Aloxieja 
Brylińskiego, za nieopłacenie pożyczonych prze­
zeń z teyże M agistratary pieniędzy; zatem ży­
czący kopić tę kramę , iżby przybyli dla t a r ­
gów do tey M agistratary za cżtery miesiące, 
licząc od poźnieyszego w ydrukow auia  tego o- 
głoszenia, a w iakie mianowicie dni maią się o d ­
bywać targi, o tem osobno będzie publikowano*

g klassy K. Babczewski. ( 1 3 64)

5 W  Kiiowskiey Magistratarze Pow szech­
n y  Opieki będzie przedawać się z pnbliczney 
licytacyi dom m urow any, w 3ciey części m ia­
sta Kiiowa położony, należący do Radczyni ho- 
norowey Anny Lowickiey, za nieopłacenie p o ­
życzonych przez nią z teyże Magistratury pie­
niędzy ; a zatem życzący kupić teu  dom , iżby 
przybyli d la  targów do tey Magistratury za czte­
ry miesiące, licząo od poźnieyszego w ydruko­
wania tego ogłoszenia, a w iakio mianowicie dni 
tnaią się odbywać targi, o tćm będzie osobno p u ­
blikowano. 9  klassy K. Rabozewski. ( 1 363)

3 W  K iiow skiey Magistralurze P o w szech -

ney Opioki będzie p rzedaw ać  się z pnbliczney 
lioytacyi dom m urow any, w Iszcy części mia­
sta Kiiowa położony, należący do Półkow nika  
Andrzeia Iw a n o w a ,  za nieopłacenie pożyczo­
nych przezeń z teyże M agistratury pieniędzy; 
zatem życzący kupić ten  dom, iżby przybyli dla 
targów  do tey M agistratury za cztery miesiące, 
licząc od poźuieyszego w ydrnkow ania  tego o- 
głoszenia, a w iakie mianowicie dni m aiąs ięod -  
bywać targi, o tem  będzie osobno publikowano.

g klassy K. Rabczewski. ( 1 3 6 2 )

3 W  Kiiowskiey M agistratarze Powszech • 
Q8 y Opieki będzie przcduWaC się z publio&ućy 
licytacyi dom m urow any, w 3ciey części m ia­
sta K iiow a położony, należący do Poruczniko- 
wey Ireny  i syna iey Leona Dmitrowiczow, 
za nieopłacenie pożyczonych przez nich z teyże 
M agis tra tu ry  pieniędzy; zatem życzący kup ić  
ten  dom, iżby przybyli dla targów do tey M a­
gistra ta ry  za cztery miesiące, licząc od poźuiey­
szego w ydrukow ania  tego ogłoszenia, a w iakia 
mianowicie dni maią się odbywać targi, o tem 
osobno będzie publikowano.

g Klassy K. Rabczewski. ( 13 6 1)

W ł ó c z ę g i .
3 Od Sądu Niższego Ziemshiego Ihumeńshie-  

go ogłasza się: i i  w powiecie Ihumeńskim  został 
zatrzymany człowiek Radion Andreiew bez nazwi­
ska , który pow iadał, l e  iest rodem z gubernii M o-  
hilewskiey, powiatu Iłychowskiego} maiątku Z a - 
łatwa włościanin obywatela Sławińskiego, od u- 
rodzenia ma lat 2  5 i przymioty następuiące: wzro­
stu 2 arsz. 5 wiersz., włosów cietnnorusych, u- 
czu błękitnych, twarzy pociągłey , nosa miernego; 
ze len człowiek utrzymuie się w turmie ihumeń- 
skiey, i  postanowiono zrobić podług wyznania ie­
go sprawkę. Dnia 1 2  septembra i83o  roku.

Asessor Giecewicg.
Sekretarz W eltczyk. (*359)

3 Od Sądu Niższego Ziemskiego Ihum eń-
skiego ogłasza się: iz w powiecie Ihum eńskim  za ­
trzymany został człowiek Małach syn Samóyło-  
wa Samóyłow , który powiada , ze iest rodem z  
gubernii IViackiey , powiatu Sarapulskiego, wło­
ścianin z maiątku skarbowego Fiedorow, od uro­
dzenia ma lat 2 8 i przym ioty następuiące: wzro­
stu 2  arsz. 7  wiersz., twarzy pociągłey , włosow
świalłorusych , oczu błękitnych , nosa miernego, 
mówi czysto po rossyysku; Łe ten człowiek utrzy­
muie się w turm ie ihumeńskiey, i  postanowiono 
zrobić podług iego wyznania sprawkę; o czetn p i­
sano do Sądu Ziemskiego Sarapulskiego . Dnia  
1 g septembra 1 8  3  o roku.

Ziem ski Kommisarz Męgolin. 
Sekretarz łFeltczyk. ( z 5 5 9 )

3 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego niniey- 
szem ogłasza się: iź w  roku i83o na osnowie N a y- 
w y ż e y  potwierdzoney w dniu 1 2  lutego 1 8 2 9  
roku Opinii Rady Państwa, postąpili włóczęgi na 
robotnikow do Kozakow linii kaukazkiey  , którzy 
wyznali , źe są rodem, a mianowicie : 1) I t  ja  So- 
łowjew  lat 2 5 , niemnieiący pisma, nie żonaty, z 
gubernii i powiatu Kaługskiego , wsi Grudiry . ze 
władania obywatela Piotra Nikołajewa, po śmie ci 
którego przez żonę iego został przedany Xięciu 
Sloutynu;przyinioty iego: wzrostu 2 ar.5 |,wier. w ło­
sow na głowie i brwiach ciemnych,na wąsacli i b ro ­
dzie światiorusych, oczu szarych, twarzy pociągłey

(5)

(



czystey, nosa długiego, gęby mierney, od uderze­
nia konia skaleczony na lewym udzie. 2 ) W a sili  
Iwanow  lat 1 8 , nieumieiący pisma, nie żonaty, z 
włościan gubernii Wołyńskiey miasta Żytomierza 
Xięcia Sloutyna, wzrostu 2 ars. 5 |  wiers. , wło- 
sow na głowie i brwiach ciemnorusych, oczu świa- 
tłoszarych, nosa nieco karpatego, twarzy smugła- 
wey czystey, gęby mierney. 3) Iw an  Siemienow 
Naum ienko  lat 32, nieumieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan gubernii Wołyńskiey, powiatu Sfaro- 
konstantynowskiego, z miasteczka Kulczyna Gra­
fa Poniatowskiego, wzrostu 2  ars. 7  wiers., twarzy 
okrągłey smugławey, nosa miernego, oczu karych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie ciemnorusych. 
4) Konon Kiryłow H etm anicnko  lat 3o, nieumie­
iący pisma, żonaty , z włościan gubernii Pół taw- 
skiey, powiatu Robylakskiego wsi Michałki oby­
watela Szypkowa, wzrostu 2 ars. 6 f  wiers., twa­
rzy ospowatey , włosow na głowie ciemno a na­
wisach światło-rusych , oczu karych, nosa d łu ­
giego, gęby mierney. 5) E a ip  Iwanow JEwtuszen- 
ko lat 3o, żonaty, z włościan teyże gubernii i po­
wiatu, wsi Wowlank i  obywatela Szypkowa, wzro­
stu 2 ars. 7 1  wiers., twarzy czystey, oczu szarych, 
włosow na głowie i wąsach ciemnorusych, na 
brwiach czarnych. 6 ) Iw a n  Siemienow D iet row 
lat 33, nieumieiący pisma, nieżonaty, z włościan 
gubernii Ri iowskiey powiatu Bogusławskiego ze 
śłobody Rorsuna obywatela Iwana Wasiljewicza 
nazwiska niepamłęta, wzrostu 2  ars. 7 I wiers., 
włosow na głowie i brodzie ru sych ,  na wisach 
światło-rusych, oczu żółtokarych, twarzy czystey 
okr ig łey , 1 osa i gęby zwycza.yney. 7 ) N ikolay  
Ika cz  lat  5o, nie żonaty, nieutnieiicy pisma, gdzie 
rodził  się i z jakiego stanu niewie, wzrostu 2 ars, 
4 § wiers., twarzy białey sucharlawey z piegami, 
nosa karpatego, oczu błękitnych, włosow na gło­
wie  i brwiach ciemnorusych. 8 ) A le x ie y  Ustymow 
Moiczanow  lat 35, nieumieiący pisma, nie żonaty, 
z włościan obywatela z gubernii Tulskiey , po­
wiatu Kropiwieńskiego, Polelaiewa; wzrostu 2 ars. 
7  wiers., włosow na głowie i brwiach ciemnoru­
sych, oczu żółtokarych, nosa długiego, twarzy smu­
gławey , na brodzie z obu stron ma dwie bro­
dawki, prawe ucho przekłóte do kolczyka, 1  do 
Kantonistow wojskowych  : 9 ) Chłopczyk D y mi try  
Fiedorow Bobrynow  lat 1 6  , z włościan gubernii 
Kujskiey,  powiatu Wityckiego wsi Lenie obywa­
telki wdowy Olgi Ronstantynowny nazwiska nie 
wie; twarzy czystey okrągłey , włosow na głowie 
i brwiach świat łorusych, oczu żółtoszarycb, nosa 
długiego, szczególnych znaków niema. ( 1358)

Sowietnik Frzebylski.  Sekretarz §nieżkow.

O g ł o s z e n i e .
3 Od R ządu Obwodu Bessarabskiego i i  p le­

nipotent Radczyni Tayney M aryi Konstantynom 
wey córki Bulhakowey , z domu W arłaam , Sekre­
tarz Kollegialny Andrzey Chudolap, przez prośbę 
podaną  i3  maia teraźniejszego rokut prosi uczy­
nić rozporządzenie na praw ney osnowie o dopro­
wadzenie do wiadomości maiątku, pozostałego po 
śmierci Rzeczywistego Radzcy Stanu fVartaam a , 
i  długów na tymże maiątku opartych, również i ie- 
m u mogących się liczyć , rozpatrzyć wszystkie d łu - 
gowe pretensye i sprawiedliwym zrobić satysfak­
c ją , nieprawnym zaś odmówić , a należne do 0 - 
p ła ty  zmarłemu uzyskać i aktorów proszącego za­
spokoić,; zatem ninieyszem ogłasza się: izby kredy- 
torowie, d łu in icy i władaiący maiątkiem IVartaa- 
ma i mieszkańca Kiszeniewskiego Iw ana K irija- 
ka , przybyli albo przysła li plenipotentów do M- 
Kiszeniewa z praw nem i dowodami w ciągu 9  mie­
sięcy dla ostatecznego rozli&zenia się z sukcessora- 
m i Rzeczywistego Radzcy Stanu ł f  arłaama nieod­
miennie; w przeciwnem zaś zdarzeniu R zą d  postąpi 
na osnowie ustaw o bankrutach oddziału X V I I I ,  
punktów . 8 9  , go 1 9 1 , to iesti ze kredytorowie

pozbawieni zostaną uczęstnicLwa do otrzymania sa­
tysfakcji z  maiątku IVarlaam a  , a władaiący ie- 
go maiątkiem i dłużnicy za okazaniem się oddani 
będą pod sąd. Dnia oktobra i 8 3 o  roku.

Assesor Czcrniski.
( i 3 5 7 ) Sekretarz Śnieżków.

UKezwanie" sukces s or ów.
W e d l e  U kazn  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCI S a m o w ła d n ą ceg o  aałą U o ssy ą e tc .  etc.etu.
3 S ą d  W o y to w s k i  K m la n d z k ie g o  p o r t o ­

w e g o  i  h an d low ego  miasta L ip a w y  postano­
w i ł  ogłaszać dla pab liozn ey  w iadom ości,  że  dla  
podania  różnych pretensy i  do  massy sukoessyy-  
ney  zm arłego  Józefa  K rau za  przeznaczony  zo ­
sta ł term in  p o w tó r n y  i osta teczn y  na dniu 1 6  

decem bra  roku  teraźnieyszego  1 8 Ś 0 .
( L .S . )  P o d p is  Sądu  W o y to w sk ie g o .  ( i 3 3 a )

U w i a d o m i e n i e .
4  N iż e y  podpisany ma h o n o r  uw iadom ili  

S za n o w n ą  P u b liczn ość ,  że robi rozm aite  n a r z ę ­
dzia chirurgiczne i anatom iczne, a n a w e t  m ożn o  
ta k o w e  w  każd ym  czasie i go to w e  dostać, gdyż  
są w  zapasie  , n iem n iey  donoszę  S za n o w n y ch  
O b y w a te l i  , maiąoych fabryki sn k ien n e  ; że o -  
strzę nożyoe d o  podstrzygania k u tn e r u ,  na ta­
ki sposob, iak  się ostrzą tam gdzie  się one ro­
bią. Chrystian K u rczy n , m ieszkaiący w  W i lu ie  
w  d om u  F ro lan d a , na u l ic y  w ie lk ie y  obok K l i ­
n ik i.  ( i 3 4 5 )

W o ln o  d ru k o w a ć .P o lio m ey ster  C b rząstow sk i.

D y rek c ja  Główna 1  ow arzystw a K redytow ego  
Ziem skiego

8  Stosownie do Artykułu 124 Prawa  Sey- 
inowego o Towarzystwie Kredytowem Ziern- 
skiern, ogłasza iż Listy Zastawne sztuk 5o. Li­
tera E.  N. i 4 i , 8 4 2 . —  1 4 1 , 8 4 3 .—  i 4 i , 8 4 4 . —
1 41,845.—  1 4 j ,846 .—  14 1 , 8 4 7 -----1 4 1 , 8  48. —
i 4 i , 8 4 9 —  i4 i ,85o .—  i 4 i , 8 5 i .  —  i 4 i , 8 5 2 . —* 
1 4 1 ,8 5 3.—  i 4 i , 8 5 4 —  i 4 i , 8 5 5 .  —  \ 4 1 ,856- —- 
i 4 i , 8 5 7 - — i 4 i , 8 5 8 .—  i 4 i , 8 5 9 .  —  i 4 i ,8 6 o .  —- 
1 4 1 , 8 6 1 .— 1 4 1 , 8 6 2 .—  1 4 i ,863.  —  1 4 1 , 8  64. —- 
i 4 i , 8 6 5 . — 1 4 1,866.—  1 4 1 , 8 6 7 . —  i 4 i , 8 6 8 . —- 
i 4 i , 8 6 g . —  i 4 i , 3 7 o .—  i 4 i , 8 7 i .  —  1 ^ 1,6 7 2 . —- 
i 4 i ,875.— i 4 i ,874.— i 4 i ,8 7 5 . —  i 4 i , 87 G . —-
i 4 i , 8 7 7  —  1 4 1 , 8 7 8 . —  i 4 i , 8 7 9 . —  i 4 i ,88 o ----- ■
i 4 i , 8 8 i . —  i 4 i , 882.-— i 4 i , 8 8 3 , —  i 4 2 ,5 i i ---- ■
1 4 2 , 5 1 2 .— 1 42,5 i3 .—  i 4 z , 5 i 4 .  —  1 4 2 , 5 1 5. —- 
1 42 ,5 1 6 .—  i 4 2 ,5 i7  i i 4 2 ,5 i 8 . W r a z z 6 cioku- 
ponami Maryana Gissowskiego własne przy po­
żarze w miesiącu maiu r .  b. wydarzonym wo 
wsi Długiem w Powiecie i Obwodzie Lipnow'- 
skim, Woiewództwie Płockiem położony, mia­
ły  spalić się , i dla tego właściciel ich zaniósł 
żądanie do Dyrekcyi  Główney o wygotowanie 
dla niego duplikatów, wzywa się więc wszyst­
kich,  którzyby do własności wspomnionych L i ­
stów prawa iakowe rościli, aby z takowemi do 
Dyrekcy i  Główney w Warszawie w przeciągu 
roku Jednego od dnia 2 9  września r .  b. iako 
datty pierwszego ogłoszenia , niezawodnie zgło­
sili się , inaczey rzeczone Listy Zastawne umo- 
rzonemi, a na ich mieyscu duplikaty wydanenu 
zostaną. W  Warszawie dnia iS l ip c a  i83o roku*

Senator Woiewoda Prezes (podpisano) Mią- 
czyński.

Pisarz Dyrekcyi  (podpisano) Drewnowski ._ 
Wolno  drukować, Pol iomeyster Ghrząstowsk1*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 108
W iln o  dnia 17 Listopada o. s. 18S0 roku.

*— I \  E m i l i us z  jOesageś, p i e r w s z y  se kre ta rz  
pose ls twa  do K onstan tynopo la , zos tał  m ia n o w a ­
ny  naczelnikiem p ie rw s z e y  d y r e k c y i  mi n i s te ry um  
Spraw zag ran ic znych  , na mieysce P . S e rru r ie r , 
mianowanego Pos łem  n a d z w y c z ay n y m  i pełnomo- 

H cnym M in i s t r em  p rzy  Rządz ie  S t anó w  - Z j e d n o ­
czonych.

— Przegląd  g w a r d y i  p rzez  K r ó l a  o d b y ł  się 
dnia 5t paźdz ie rn ika ,  na P olu-M arsow em , W i ę -  
cey 80,000 ludz i  gw ardy i  na ro dow ey było pod 
bronią,  od godziny 8 zrana .  K r ó l ,  pośród  od ­
dz ia łu g w a r d y i  na ro dowe y , i w tow arzys tw ie  
KiąJ.ącia JVemours, Ma rs za łk a  G erard  i l icznego 
sztabu g łównego,  p r z y b y ł  o godz inie 11 Nas tę ­
pca t ronu b y ł  p rzy  sw oie y  a rmacie .  J .  K .  Mość,  
przebiegłszy^ 1'rórrt kazdey legii-, s taną ł  p r z e d  szko­
łą  woyskową.  (lała g w a r d y a  n a rodo w a  p r z e c ią ­
gała d yw iz ya in i  p rzed  K r ó l e m .  K r d l o w a  i F a ­
milia p r z y p a t r y w a ł a  się temu przeglą dow i ,  z b a l ­
konu szkoły wo ys ko we y.  K r ó l  dopiero o pół  do 
s iódmey wszedł  do tego g m a c h u , pośród o k r z y ­
ków' lu d u  paryzkiego.  Z tey  okol icznośc i ,  K r ó l  
p rzes ła ł  do P .  L a fa y e t te  list nas tępujący:

„ Z  rów na ł roskoszą , lak i u fnością , kochany  
Jnoy Jen era le ! p iszę  do tego, k tó ry  gw a rd yą  n a ­
rodową dow odził chwalebnie w p a m ię tn ych  epokach  
i f8 p  i  i83o , izby moim  b y ł p rzed  nią tłu m a czem . 
Z a w sze  ożyw iany iednostaynym , p a try o ty zm e m  
k tó ry  przew odniczył m ey m łodości,gdym  był ieszcze  
kołnierzem , pośw ięconym  św ię tey  spraw ie wolno- 
SCI nioiego kra iu  i  obronie iego niepodległości, 
podw óyną unosiłem  się dzisiay  radością, widząc 
łe  pyszne legie g w a rd y i narodow ey  , ta k  zdolne 
p rzey m ować obawą 1 zew nętrznych  oyczyzriy n ie- 
p t'fy ia c io i, i ty c h , którzyby, podniecaiąc. zaburze­
n ia  w ew nątrz, m ogli usiłow ać zachw iać nasze  
swobody i nasze in s ty tu cye , oraz zam ieszać  p o - 
rządek p ub liczny  , na k tó rym  p ow inny  one z a ­
msze spoczywać. D zień  t e n , tak  m ię zadow a- 
ta ią r y , i ta k  p iękn y  d/a g w a rd y i narodowey, 
le st pew nem  Zaręczeniem , i& te , z k tóreybykol- 
w iek s tro n y  w ym ierzane usiłow ania  w y s tę p n e , 
n ,&(Jy  m e zdołaią  osiągnąć ce/u swoiego, ze się o- 
l az zwrócą niechybnie na tych , kt.arym by do gło- 
Wy p rzy sz ło  nieszczęsne szaleństwo ich p rzed s ię ­
brania. IV y  p a d  a m i ieszcze podziękow ać g w a r ­
dyi narodow ey za to, co ona , z ta k  w ielką gor­
liwością, iuz u c zy n iła  w d o ka za n iu  tego, i ośw iad- 

i e y , iak mocno serce rnoie zostało p rze n i-  
uione Życzliwości o zn a ka m i, klórem i d z is ia y  by- 
em otoczony.

, , T akieto  są, m ój kochany Jenera le! u czu - 
Cla, które proszę U  P. ośw iadczyć, z m oiey stro- 

g w a rd y i narodow ey , ponawiaiąc, 31  u p r z y  ty m  
Zape\vnienie m oiey szczerey  ku  n iem u p r z y ia in i .” 

 --------   (Jd .S .P .)
K p. ó ł e w s t w o  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w .

H a g a  d. 6 listopada.
Przez  postano wienie  kró l ews ki e j  pod datą 5 i  

P*zdziernika,  Daron  van L yn d en  van Sandenburg, 
p ł o n e k  s ta nó w  z U t r e c h t u  , został  m ia n o w a n y  
W c z a s o w y m  g u b e r n a t o r e m  tey p ro w in c y i .

. — P ó t k o w n i k  inź eniery i ,  van de f ł y k  i ma-
,0r Van Polder  p r zybyl i  tu z A n tw e r p i i , dla zło- 
eni« K r ó l o w i  do p o t w i e r d z e n i a  w a r u n k ó w  ka-  

Pttulacyi cytadel li  a n t w n r p s k i e y .
— P rz e d  b o m b a r d o w a n i e m  miasta,  p o w s t m -  

}  a n t w e r p s c y  uzbro i l i  wie le  ł o d z i , <Ua dostania 
5 na o k r ę t y  woienne,  s toiące na Ska ldzie ; lecz po- 

(^ycę ly  one wdół ,  a b u n to w n ic y  się potopil i .  JLła- 
^ r y*, z robione  na przy  brzeżach,  przeciw'  ty m  o- 

*Uom,  zostały takoż  zburzone , 
w Na p o s i e d z e n iu ,  dnia 2 go , d r u g i e y  izby
^  an° w - J e n e r a l n y c h  , p r a w o  względem k a r  suro-  
i l  p rz ec iw  podżegaczom b u n t ó w  i  p r zec iw  
h  zostało pr zy ię te  z p op rąwam i ,  któ-

p od ane  przez  p ie rwszą  izbę.
*~ G »zeła S ta a ts  C ourąn t p o m a d a ,  iż, pod ług

■wiadomości z A n tw e rp ii , powstańcy nie przes ta­
wali zbierać do miasta l iczney ar ty l leryi ;  p ra c u ­
ją takoż około for lyf ikacyy nad brzegami  rzeki  
Skaldy, co t rudno pogodzić z pierwszym a r t y k u ­
łem urnowy, zawartey z Jene ra łem Chassó.

— Nasza główna kw a te ra  została, dnia 4go, 
ostatecznie prteoiesioną do B red y ,

— Statki,  które wróc i ły  z morza Srzódziem « 
nego, są: Sam bre \ o 44 działach,  M eduza  20 dzia­
łowy,  D oljyn  28miodtiałowy,  R em phaan , Syre»  
na, PTindhund, lSstcdztałowe } B r a k , 8miodzia« 
łowy.  Siła morska p n e d  Flessyngą , na Skaldzie , 
przed Antw erpią  składa się ze statków:  E u ry d y ­
ka, Javaan, A m fi tr y te , o 82 dzia łach ;  K om eta , 
Bohater  i JSehalennia, 2Surtiodziałowe; P rozerp i-  
na, 2ostodziałowy-, Echo  i M eerm in, i8 j todziało-  
we; Uliegende Visch, i 4stodziałowy; Pelikan  , 8 
działowy; statek parowy  C uracao , 24 szalup ka-  
nonierskich.

—- Miasto Thiel, w prowincyi  Gueldryi, miey­
sce urodzenia Jenera ła  C hąsse, postanowiło m a  
ofiarować honorową szpadę złotą. Godna u w a ­
gi, iż to miasteczko wydało bardzo wielu znamie­
ni tych  w o jo w n ik ó w ;  ono iest kolebką cz terech 
jenerałów,  zostaiących teraz w czynney służbie, t.  
j. Jenerałów:  Chassó, Post, M eyer, i van den B osch , 
teraz gubernatora  ieneralnego Indyy nider landz­
kich.  (J.diS.P.) ___>______

R otterdam  d. 5 listopada.
Twierdza B o isle -D u c  została ogłoszoną W, 

stanie oblężenia.
—• Podług wiadomości z Berg-op-Zoom, wszy­

stkie statki,  które się znaydowały w porcie,  dniu 
3o października,  przez jenerała Chaste, zostały za- 
branemi  do służby kra iowey,  i musiały się udać  
do A n tw erp ii  i tam przyiąć woyska, k tó ry ch  ie- 
dna część iuż opuściła cytadellg i przybyła do B a z. 
Większa część garnizonu tey cytadelli  ma bydź 
oddaną pod rozporządzenie Jenerała  vsxx\Geen, W[ 
A ntw erp ii  tyl'ko 3oo ludzi pozostanie.

—■ Zawieszenie broni  w A n tw erp ii  przedłu­
żono do-dnia 5 listopada. J en e ra ł  Chassó oświad- 
e s y ł , przez rozkaz pod datą 2 listopada, flotylli ,  
znayduiącey się Da Skaldzie , swoie zadowolenie z 
postępku iey w dniu 27 psździerniks.  (Dnia 6 l i ­
stopada, biegała w H adze  pogłoska , iż to zawie­
szenie broni  zostało nawet  przedłużonem do dnia  
, 5 ) (J.d.S.P.) _______

N ym ega  d. 3o październ ika .
Nie przestają for t ;  f ikować naszego miasta';  ft 

garnizon, k tó ry  liczył kilka - set l u d z i , ma bydź 
wzmocniony znacznym posiłkiem. Przybywa wiel ­
ka liczba ochotników.  Twierdza  M aestrich t iest 
takoż dobrze strzeżoną, i t rudnoby było  ią zdobyć. 
T o ,  0 0  dzienniki belgickie mówiły  o niezgodzie 
między mieszkańcami tego mias ta,  iest zupełnie 
fałszywem. Twierdze :  Grave i Kenloo zostały po­
stawione na stopie bardzo znaczney obrony. W  
Bois-le-D uc  i okolicach iego porządek panować 
nie przestaie.  Nie braku is  nam żywności; przeci ­
wnie w .Belgium zdaie się okazywać wielki  nie­
dostatek, osobliwie na południu.  (J .d .S .P .)

A rn h e im  d. 5 listopada.
Otrzymaliśmy wiadomość,  i ł  rząd tymcżiSO* 

wy wysłał  kommissarzy dla objęcia w posiadanie 
miasteczka M ook, (w prowincyi  Łimburskiey , q 
4 godziny drogi od Nymegi),lako  należącego do B r a -  
bancyi południowey.  Został tam znowu p rz y w ró ­
cony bu rm is t rz ,  po uwolnieniu go od przysięgi 
K ió lo w i  wykonaney ; iednskźe ra tował  się ucie­
czką. Donoszą z Bois le-D uc , iż powstańcy zni» 
szczyli część kanału Z u id -W il lemswaa r l ski ego 1 
przerwawszy tamę w W eert-, przez co komoitini- 
kacya z M aęstrichtem  iest bardzo trudna.(7 ,d.5.jP.)



A m s z te r d c n n  d. 5 / p a źd z ie rn ik a .
Piszą  z G o rin ch en , ze tara wie le  się woysk  

zb ie ra ,  k t ó r y c h  iedna część ma w y r u s z y ć  d o i 3re~ 
d y } w  R o tte r d a m ie  iest u zbr o io oy eh  20 szalup ka- 
n o n ie r s k ic b .  (J .d .S .P .)

B r u x e l /a  d n ia  5 lis to p a d a .
P ó ł k o w n i k  A ’ie l/on  został wyn ies ionym na 

s top ień  J e n e ra ła  br y g a d y ,  w nagrodę  iego w a lecz ­
ności,  p rzy  zdobyciu  A n tw e r p i i .

—  Dnia  27 paździer . ,  cytade lla  G a n d a w y  zo­
stała zaiętą przez mieszkańców.

— Ogłoszono napomnienie ,  do róż nyc h  ocho­
tn ic zyc h  k o r p u s ó w  przesłane ,  iżby,  bez o t rz y m a ­
nia rozkazu , nie w y r u s z a ł y  p r ze c iw  A n tw e r p i i , 
gdyż  w mieście tern iuż  bardzo  wiele się znaydu-  
ie w o j s k a .

— W i e l e  się pokaza ło f r ega t  ho l le nd e rs k ic h  
przed  N ie u p o r t ,  o raz k i lka  szalup ka no ni e rs k i ch ,  
i  i eden br yg  przed  T erń eu ze ', mieszkańcy,  ob a w ia ­
jąc  się, iżby,  dla zalania kra tu  , nie p o p r z e r y w a n o  
ta m  i g robl i ,  uc ieka ią  się do poldcrow.

— Nasze obrończe  przygotowania ,  mogą  p rz e y -  
m o w a ć  t r w og ą  : b a t t e r y e  zostały z robione przed  
o b s e r w a t o r y u m  i in nemi  waźnemi  pu nk ta m i ;  wszy­
s t k ie  b u l w a r y  są opa t rzone  p o k r y t e m i  drog a­
mi,  a w y j ś c i e  z miasta p o t r ó j n y m  rzędem m o c­
n y c h  za ta rassowsń,

— Dnia 28 paźdz ie rnika ,  zaczęły się tu  obiory 
na  kongr es s  n a r o d o w y  ; l iczba k a n d y d a tó w  iest 
bardzo  znaczna.

—  H r a b i a  F r y d e r y k  M e ro d e , u m a r ł  z r a n  0- 
t r zy  manych .

— Li s t  z M o n s  d o n o s i , i ł  ,dotąd  nie p o w s ta ­
je  żaden urząd  przec iw ko J u a n  va n  H a len -, ma  
on w y d a ć  p isemko dla swoiego  u s p r a w i e d l i w i e ­
n ia  się. { J .d .S P .)

    ■ ——

A n tw e r p ia  d, 2 lis to p a d a .
P.  va n  C arin a rt, został  m ia n o w a n y  ty mc za ­

s o w y m  bu rm is t r zem  A n t w e r p i i  ; ma io r  O livier  
ko ra m end an te m  w o ie n n y m  m i a s t a , a B a ron  van  
d e n  S m is te n , wo ie nn ym  g u b e r n a t o r e m  p row in cyi .

— Cytade l la  a n t w e r p s k a  iest n ie z d o b y t ą ,  i ie- 
n e r a ł  C h a s s e , zagrozi ł  p o w tó r n e m  b o m b a r d o w a ­
niem,  za p i e rw sz ym  napadem;  wtedy  by miasto zgi ­
nę ło,  gdyż opuśc i l iby  ie mieszkańcy , aza tym nie 
b y ło b y  kopru gasić pożaru.

— W s z y s tk ie  u l ice  są zawalone  g ru zami  i b r u k  
zniszczony.  G m a c h  s k ła d o w y  ieszcze się pal i ;  u- 
ra to w an o  zeń same ty lko  d r o b n o s t k i ,  a p o d łu g  
nayściśleyszego w y ra c h o w a n ia ,  szkody wynoszą 18 
do 20 mi l ionów.  W s z y s c y  kon su low ie  zagran icz­
ni  w y ie cha l i  do H a g i.  Ulice,  p rowadzące  do cy ta ­
deli! i rzek i  są s t rzeżone  i n ik t  nie może nierni p rz e­
chodzić.  F r e g a t y  s t rze la ły  przez  w ie r z c h  dom ow,  
k t ó r e  się na prz ec iw  n i ch  znaydowz ły ,  do śrzodka 
miasta  ; dnia 5 i paźdz ie rn ika  , ieszcze p rz y b y ły  
d w i e  f rega ty ,  S ta w y  a n t w e r p s k i e  nie po ni o ­
s ły  uszkodzenia.  A te n e u m  iuź nie exys tu ie .  W i e l ­
k a  liczba osób zginęła pod gr uz am i  s w y c h  do- 
m ow ;  wiele fami i iy  zoatało zagrzebanych  w s k l e ­
p a c h .  K o n s u l  a m e r y k a ń s k i  o ś w ia d c z y ł ,  iż będzie 
się domaga ł  wy ns gr od zen ia  s t r a t ,  pon ies ionych  
przez  iego z iomków.  (J .d .S .P .)

N i e m o t .
D re zn o  d n ia  5 l is to p a d a .

K o m m is sy a ,  wyznsczona  przez Króla ,  dla u-  
t r zyman ia  publ iczney spokoyuości ,  dnia 28 paźdz ie r ­
n ik a ,  ogłosi ła obwieszczenie,  k tó r e m  wzywa w szy­
s t k i c h  d o b r y c h  obywa te l i  do w spieran ia  iey us i ­
ł o w a ń  w o d k r y w a n i u  wys ła ńc ów  zagranicznych ,  
k tó rz y ,  podłu g  r a p p o r t o w ,  g o d n y c h  w i a r y ,  p r z e ­
b iega ją  kray ,  w  zamiarze rozsiewania  zaburzeń,  i 
p od nie cania  lu d u  p r z e c iw  rządowi .  (J .d .S .P .)

O d brzegów  M en a  d. 5 lis to p a d a .
D z ie n n ik  f r a n k fo r t s k i  zawier a  nas tępui ący  

a r t y k u ł :  „Ze  źrzódła,  godnego w ia ry ,  do wi aduie -  
m y  się, iż kon fe re ncye ,  tnaiące nas tąp ić  względnie 
s p r a w  Belg ium,  b ę d ą  się od b y w a ły ,  nie w  D a d z e ,

lecz w  L o n d y n ie , w czem i  F r a n c va mi sć  będzie 
udział .  (J .d .S .P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  iq  p a źd z io r .

M ię d zy  łaskami ,  p rzez  K r ó l a  udz ie lonemi  z 
okolicznośc i  narodzenia  się Inf an tk i ,  liczą os ta t e ­
czne  mianowanie  P.  S a lm o n  do m in is t r ry u m  spraW 
zag ra n ic zn ych ,  k tóre  było przezeń  k i e row ane  0- 
ko ło p ięc iu lat; x iążę  Ś. F e rn a n d o , o t r z y m a ł  or ­
der  Złotego R u n a ,  a x ią żę 'S .L o r e n z o ,  k rzyż  wiel -  
kL o rd e ru  K a ro la  I I I .  W s z y s c y  m in is t rowi e  zo­
stal i  m ia n o w a n i  r ad cami  s tanu .  "

— W e w n ą t r z  k r ó l e w s t w a  wszys tko ies t  spo- 
koynein .  W i ę k s z a  część of f icerów armii ,  prosi ła 
m in is t r a  w o y n y  , i żby  ich  wy s ła no  na granicę, '  
lecz rząd,  nie w idz ąc  ża.dney po t r zeby  rozwiiania  
sił  w ie lk ic h ,  nie sądzi ł  za rzecz p rz y z w o i t ą  sk ła ­
niać się do pod obny ch  żądań.

— D n ia  26  —
G u b e r n a t o r o w i e  róż nyc h  p r o w i n c y y  wyda* 

li odezwy, z okol iczności  wta rgu ien ia  po w st a ń ­
ców.  P r o w i n c j a  G uipu zco a  iuż oddała pod roz­
porządzenie  naczeln ikom woyskowyrn ośca sw o­
ich  ba ta l ion >w terc io s.

— Policy* o d k ry ła  dr u k a rn ią ,  w k t ó re y  wy­
d r u k o w a n o  berdzo wiele e x e m p la r z y  odezw b u n ­
tow ni czych ,  k tóre  od ki lkj t  dni  zaczęły k r ąży ć  w 
tey  stolicy; c z t e ry  osoby,  p o d e j r z a n e  o au to rs t wo  
lu b  uczęs tnic lwo w tein przes tęps twie ,  zostały u- 
więzione,  wszys tkie  zaś krążące  exempla rz e  p o ­
zabierano .

— Pos tanowienie  k ró le w s k ie ,  m aiące  pow o­
łać  tu p ó i k o w n i k a  F ranc i sco  C h a p e r o n , zosts- 
iącego teraz w F s tr e m a d a r z e , ostatecznie w y r z e ­
kło,  iż zostanie znowu wyznaczoną komtnissya woy- 
sk owa,  k tó r e y  ten p ó ł k o w n i k  b y ł  iuż. p r ezydentem 
w ro k u  1824.

— Osta tn ie  wiadomośc i  z p r o w i n c y y  p o g r a ­
n icznych ,  k tó re  tu nadeszły  od zawczora  aż do 
da ty  dzisieyszey , są zupe łn ie  z a sp aka i a ią ce ; do­
noszą one, iż wszyscy w y c h o d c y  , k t ó r zy  s^ę sta­
wi li  po n ieprzy iac ie l sku  , cofnęl i  się i odeszli  do 
F r a n c y i .  Na złość wszys tkim ich  zamysłom , pa- 
uu ie  nayzupełnieysza spokoyność  we  wszystk ich  
mieyscach .  (J .d .S .P .)

W to cH T,  d n ia  5o p a ź d z ie r n ik a
K r ó l  Jegom ość  n e a poh ta ńsk i  swoiego syna 

młódszrgo,  Xią£ęoia  K a p u y , mia nowa ł  nacze lnym 
wodzem m ar y n a rk i .

— P. R a ck , s ła wny  r ab i n  p rusk i ,  k t ó ry  się tera* 
n a w r ó c i ł  do w ia ry  ka tol ickiey,  a u t o r  p ięknego i li­
czonego dzie ła  o T a lmudzie ,  d ru kow ane go w B e r '  
lin ie , p r z y b y ł  do R z y m u .  Ceremoniia  c h rz tu  ie­
go odbędzie się wk ró tc e ,  w bazylice ś. Ja na  La- 
te ran -ńsk i ego .  Oycem c hr zes tn ym  będzie K a r d y ­
na ł ,  Xiążę  R o h a n , a m a tk ą  ch rzes tną  P a n i L e t y c y a  
B o n a p a r te .

— D e y  a lgierski  p r z y b y ł  wczora do L iw o r - 
n y .  U d a ł  się do wieyskiego  domu P.  R u m a c h , 
k t ó r y  ź n im o d b y w a ł  podróż na s ta tku parowyto  
R o y a l  F e rd in a n d .  W i e c z o r e m ,  żony iego takoż 
w ys iad ły  na ląd, do tego domu. Reszta  orszaku 
iego sk łada  się ze 4o osób. (J .d .S .P .)

T  U R O Y A,
K o n s ta n ty n o p o l d n ia  n  p a źd z ie rn ik a . 
Częste posiedzenia r ady  mus iały  s i ę  odby* 

w a ć  szczególniey względem sp r a w  wewnęt rznych-  
W y s ł a n i e ,  teraz pos tanowione ,  znaeZney  liczby 
Kapidż i -Basz ów i k o m m ir sa rzy  z klassy U l e m ó w  
do p r o w i n c y y ,  mi anow ic i e  zaś ,  do Azyi  mniey* 
szey, dla spisy wania  ludności ,  oraz  dis obrachowB'  
nia maj ą tków  ido rn ow,  tudzież po da tkó w,  z n i c h  
po bi e ra n y c h  , zdaie się w y i v r i e C s c  c h ę ć  i za- 
mi»r  w p ro w ad zen ia  r ó w n i e j s z e g o  podziału p ° '  
da tk ó w .  Stan zdrowia  s to l icy t es t  zupełn ie  
spaka ia iącym.  (J .d .S .P .)
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W ilno dnia ig  L istopada v. s. iS3o roku.

O s t r z e ż e n i e .  
l Opieka Szlachecka powiatu Wi leński ego,  

skutkiem odniesienia się Sądu Ziemskiego W i ­
leńskiego na dniu 3o przeszłego miesiąca paź­
dziernika ot rzymanego,zaymuiąc się uzyskiwaniem 
4ro  procentnych poszlin z exd y wizy i maiątku 
Kymdziun w powiecie  W i leńsk im  położonego, 
dziedzictwa h. Chorążego W i le y s k i eg o  Justyna 
Abramowicza,  sk a r b o w i  należnych, gdy z l iczby 
lokatorow,  a mianowicie Franciszek Abramowicz  
b. C h o r ą ż y  W ileysk i ,  Adela  Rutkow ska b. Sę­
dzina Graniczna Wi leńska ,  Jan I lo rodeński  Cho­
rąży W i l e ń s k i ,  Symon Michniewicż Sędzia G r a ­
niczny W i le y s k i ,  J ac ek  i Marya Huio rowiczo-  
' V|e, Ludwik  Górski ,  Karol  W ag n er  urzędnik  9  

klassy, Konstancya Delmontowa,  Ludw ik  Iwasz­
kiewicz  b. Chorąży W o y s k  Polskich ,  Jan J e ­
rzy  bracia Kozłowscy  i ich siostra W i k t o r y a  
z Kozło wskich Mierzeiewska,  Starozakonni Go.  
t lib Abraham K óło luch  i Chawa Auzbachowa,  
dotąd w opiece wypadaiących poszlin za schedy 
im wydzie lone , n ieopłacil i  , przeto taż opieka 
ostrzega wyż wzmienione osóby, iż ieżeli  w prze-  
Ciągu cz terech tygodni , przysądzonych na nim 
dekre tem  Sądu Exdywizorskiego na dniu 1 0  

września ter .  x83o r o k u  f e r o w a n y m ,  skarbo­
wych poszlin do luteyszey Opieki  niewniosą, 
schedy im wydzie lone w maiątku Rymdziunach,  
zostaną zaięle w opiekuńcze zawiadywanie.  W i l -  
n o i 4  listopada i 8 3 o r o k u .  (Podpisano) Prezes  
Opieki  Marszałek  Wi leń sk i ,  Dworu  J E G O  C E- 
S A R S K I E Y  MOŚCI Ka tn e r i unk ier  i* Kawaler  
Stanisław Szumski.
( 1 585) Sekre tarz  Szlafchecki W i l e ń ,  Sieńkiewicz.

T V  ł  O C Z ę  g  i .
1 Od Rządu Obwodu Bessarabskiego n i-  

nieyszem ogłasza s ię :  iż w  roku i 85o , na o-  
snow ie N a  y w y ż o y  potwierdzoney w  dniu 
12 lutego 1829 roku Opinii Rady Państwa,  
postąpili włóczęgi na robo tn ików  do K oza ­
ków  Unii K au kazh iey , którzy wyznali, se  są 
rodem: 1) Iw an  syn Iwauowa G oleźew sk i la t  
°o  , z  gubernii w ileńskiey , powiatu Oszmiań- 
fikiego, wsi S iw ic y ;  władania obywatola M i­
chała Czaśnickiego; przymiotów: wzrostu 2 ars. 
6 ‘ wier., w łosow  na g łow ie czarnych, na w ą -  
®aoh i brodzie rusych , twarzy czystey, nosa i 
gęby zw jczaynycb, oczu żółto-karyoh, umie rze­
miosło szowieckie i ciesielskie. 2) U g a s ili  syn 
Iwana TF'inogradow  lat 24 , nieumiejący p i­
sma, nie żonaty, z gubernii Kałazkioy, pow ia­
tu Alieszozorskiego, wsi Kalizni, z  włościan o -  
byw atela  Porucznika Chrystofora Grygoriewi-  
cza Foszczegina ; wzrostu 2 ars. 7 wiers., w ło ­
sow n a g łow ie  rusych, na brwiaoh , wagach i 
"todzio św iatło  rusych, oozu żółtaw ych , tw a -  
r *y czystey 'smugławey , nosa i gęby mierney, 
,la lew ey szczęce rna nie w ielk i szram. 3) S te -  
j a n  syu Filipa T ereben czenko  lat 34 , nieu- 
niiejąoy pisma, nie żonaty, z włościan gubernii 
Kijowskiey, powiatu Czerkaskiego, wsi Staro-  
sili obywatela Grafa Samoyłowa ; wzrostu 2 
ars. 4 |  wiers. , w łosow  na głow ie  i brwiach  
czarnych, oczu żółtaw ych, wąsy ryże , twarzy  
okrągłey, uoSa miernego. 4) C h arylon  syn I ­

w anow a N esterow  lat 34 , nieumiejący pistna, 
żonaty, z włościan skarbowych gubernii YVo- 
łyńskiey,pow iata owruozskiago w siZ ile sy ;  w zro­
stu 2  ars. 5 |. wiers. , włosovv na g łow ie  czar­
nych, ua brwiach i wąsach ryżych, oozu b łę ­
kitnych, twarzy okrągłey, czystey, suiugławey,  
nosa i gęby miernych. 5) A le x a n d e r  Siem io­
n ó w  D y m itr ie w  lat 3 2 , nieumiejący pisma , 
nie żonaty , z włościan gubernii Rjazańskiey, 
pow iatu  Bołohańskiego , wsi Pohorclowki~^Q- 
byw atela  Majora Podłuckiego ; wzrostu 2  ars. 
4 j wiers., w łosow  na g łow ie i brwiach azar- 
nyoh , oozu karych , tw arzy  smuglawoy, ozy-  
stey, noga i gęby zwyozayney, na lew ey  nodae 
ma brodawkę, 6) Iw an  syn D mitriewa S a w u - 
czenko  lat 3 o, z włościan skarbowych gubernii 
K ijow skiey , powjatn Machnowskiego, wsi Żabo- 
krakowki; wzrostu 2 ar. 4 wier., w ło so w  na g ło ­
w ie , wąsach i brodzio czarnych, tw arzy smugła-  
w ey, nosa i gęby zwyczaynyob,oczu szarych,na le ­
wym ręku wyżey łokcia ma od uderzenia  
szram. 7 ) I lr y h o r y  syn Fiedora L ew czenko  lat 
2 2 , z włościan skarbowych gubernii S łobodzko-  
nkraińgkiey, powiatu Lebiedyńskiego wsi Z w i ­
s/dany, wzrostu 2 ars. 6 |  wiers. , w ło so w  ua 
głow ie  i brwiach c iom no-rusych, ua wąsach  
rusych, twarzy czystey, okrągłey, nosa małego, 
gęby zwyczayney, oczu szarych , na ręku pra­
wym pierwszy palec od małego przerżnięty ; i 
8) P io tr  syn Iw anow a K u dria szow  lat 27, 
nie umiejący pisma, nie żonaty, z włościan mia­
sta gubornialnego Penzy , obyw atela  Kapitana  
Piotra Iwanowicza Kuszyna ; wzrostu 2 arsz. 
4 |  wiers. , w łosow  na głowie cismno-rusych,  
na brwiaoh, wąsach i brodzie rusych, oczu sza­
rych , twarzy em ngławey , nosa długiego krzy­
wego, rzemiosła żadnego nie umie.

Sow ietn ik  Taranczuk.
Sekretarz Śnieżków . (1377).

e z  w  a n i e*
1 Z powodu nadesłanych z W arszawy do 

W ileńskiego  P . Cywilnego Gubernatora d o w o ­
dów Kommis8yi oenlralney l ikw idacyyuey K ró-  
lew stw a  Polskiego, na pensyą należną z  Xas- 
sy złotych 608  gr. 10 , byłemu Porucznikow i  
półku 2go legii uadwiślańskiey, Józefowi Ziem­
kiew iczow i; w zyw a się ninieyszem: iżby dla 0- 
trzymnuia tego dow odu niezwłóoznie sam przy­
był, albo uwiadomił P. Cywilnego Gubernato­
ra gdzie stała ma mieszkanie. Dnia t 3 no- 
wembra i 83o r. ( i5 8 2 ) .

1 Z pow odu nie wynalezienia w  tnieśoia 
W iln ie  odstawnego Kapitana woysk Polskich  
konuey gwardyi,  Jundziłła, który prosił o p rze ­
znaczenie siebie Kommis8yonierem do e la tuK om -  
missoryackiego, ninieyszem w zyw a się: iżby dla  
wysłuchania rezolncyi w tey rzeczy D eparta ­
mentu Kommi8soryaokiego i otrzymania na po­
w rót złożonych przezeń przy prośbie dokum en­
tów , przybył sam do Kancelaryi W ileńsk iego  
P . C yw ilnego'G ubernatora, albo uw iadom ił o  
mieyscu swojogo mieszkania- Dnia i 3 n ow em -  
bra i 83o r. (x 383).



Ob  w i e  s z c  z e  n i  e. 
i  Hieronim Bohusz Podkomorzy, Jan N a r -  

b n l t  Sędzia i L udw ik  Rymgayłło Pisarz, Z iem­
scy Urzędnicy F t a  Szawel . , ua odbycie Sądu 
Podkomorsko-exdy wizorskiego , w majątku L i ­
goniach,  W  W .  Bouffałow w powiecie Upito 
rezolucyą Sądu Głównego 2go Departimeiątu,  
po  odniesienia się Ziem. W ileń .  przezuaczetń.

Oznaymujemy tym naszym eteściouiedziel- 
nem obwieszczeniem wszystkie iuteressowane 
do tegoż Sądu i do sprawy wpływające stro­
ny,  iż dla ostateozuego rozsądzenia, za 6 nie­
dziel , od dajy  podania  ninieyszego obwieszcze­
nia, nieochybnie do maiątkn Ligum zjedziemy 
celem ukończenia  dzieła na odroczeniu z prze­
szłego kompletu zastanowiooego.

Boku i 83o moa 8bra 29 dnia, W oźny ni- 
żey pisząey się świadczę, iż dwie kopie takd-  
•wego obwieszczenia na walorowym papierze, 
j edną W W .  Rozalii matce,  Stanis ławowi,  S ta ­
nis ławowi Jakóbowi  Bonffałom i Teressie Czer­
nie wskiey dzieciom , oraz W  W .  Grauidzkim 
Bukcessorom Józmfy scgrłey z BouffałowGranidz- 
kiey; tudzież Leonowi zeszłego Fran .  Bouffa- 
ł a  synowi nieletniemu z dokładem opieki  w  
mają tku Ligumach, .podałem, drugą kopiją ró­
wnież z tym autentykiem zgoduą do drzwi Iz­
by Sądowey dla wiadomości strou interesso- 
w anych  w Poniewieża przybiłem i o terminie 
zjazdu Sądu Podkom orsko-Exdywizorskiego w 
mają tku  Ligumach w powiecie Upit. exystują- 
cego dla ostatecznego rozsądzenia sprawy za 
niedziel  6 , od daty podania niuieyszego ob­
wieszczenia takowe s trony zawiadomiłem. Zyg­
m u n t  Snarski W o ź n y  P tu  Upit.

Roku 1 83o miesiąca gbra 5 dnia, przed A-  
k tami Grodz. P t u  Upits. stawając obecnie W o ­
źny relaoyą tego obwieszczenia urzędowie ze- 
xnał,  świadczę Grodz. P tu  Upits. Regent  Piotr  
Mickiewicz.  (M. P.) (1.581)

l  Podaje  się dc* wiadomości,  iż sukcesso- 
rowie  zmarłego Radzcy Stanu i Kawale ra  F e r ­
dynanda  Spitznagla , po objęcia własnych iu- 
toressów, z pod Rsądow Opieki , przezuaozyli  
na  wyprzedaż młynek swóy dziedziczny , w 
mieście W i l n i e ,  bl isko młyna Królewskiego 
b fd ac y  , z udzielnym domkiem murowanym do 
mieszkania ; i schedą z exdywizyi Bienickiey 
•nkoessorow Starościney Abramowiozowey , w  
t*xie wieozystey sobie wydzieloną, o mil-czter- 
naście od miasta W i l n a  nad rzeką  Bianiczau- 
k ą ,  blisko t r a k tu  pocztowego Mińskiego, o wior­
stę od rzeki Wil ii  przy uyśoiu rzeki Uszy w 
powiecie  Oszmiariskim położoną , w  jakowey 
sohedzie jest chat włościańskich osiadłych ośm: 
a  całey obszerności ziemi z lasem i łąkami po­
dług  E x d y  wizorskiego Dekre tu  i Mappy bez 
m ała  włok  piętnaście. Ktoby życzył te obie 
wyprzedaże,  lub jedną k tó rą  z osóbua nabydź, 
raczy zgłosić się do samego dziedzica mieszka­
jącego w W iln ie  w domie własoym blizko Zam-  
kowey bramy,  a poweźmie ostateczną c wszyst* 
kićm imformacyą. (1386)

JVolno drukować Peliomeyster Chrząstowski

Drukarnia u4. 
D o z w a l a  s r ą  d r u k o w a ć .

Rzeczy skradzione.
4 W  dniu 10 teraźuieyszego raca paździer­

nika,  z domu Frohlanda na Wielkiey ulicy W 
mieście W iln ie  skradzioną została szkatułka  
damska mahoniowa, w którey prócz gotowych 
pieniędzy w złocie i s rebrze,  znaydoweły się 
różne kosztowne rzeczy iako to: pierścienie zło­
te,  kolczyki, korale ,  granaty,  bursztyny, szlu- 
c iyki  do igieł, pieczątka herbowa , kluczyki i 
inne drobiazgi , niektóre znaczney wartości do 
damskiey toalety należne. Również papiery, 
listy i n o t a tk i ,  a między inuenii dw a  jobligi, 
ieden ua summę rubli  assygn. 5 ,000 , wydany 
na papierze walorowym 1 maia 1826 roku na 
imie W .  Tekl i  Łazarowiczowey Tytnla r .  So-  
wietnikowey,  a drugi na rnb. assygn. 5oo, ua 
papierze prostym wydany ki lką laty pierwey.  
Wszystkie te rzeczy i papiery,  minio przedsię­
wzięte  śrzodki i śledzenia Policyi, dotąd wy­
nalezione nie s ą ;  przeto wzywaią się c i ,  k tó-  
rzyby mogli wiedzieć lob powziąć ślad o tey 
kradzieży , aby raczyli donieść o tern W i leń -  
skiey Policyi, za co przyzwoitą otrzymają na ­
grodę,  iośli iey żądać będą. Podobnież zastrze­
ga się naymooniey , iżby n ik t  ani przelewem, 
ani żadnym innym sposobem wyż wyrażonych 
obligow nie nabywał ,  i naymnieyszey ilości pie­
niędzy na nie nie kredytował ,  gdyż prócz t e ­
go że takowe pieniądze wypłacone im Die bę­
dą, sami nabywcy pooiągnieni zostaną do oso- 
bistey podług prawa odpowiedzialności. W i l ­
no roku i 85o moa paździer.  5o dnia. (13 1 o)

W olno  drukować.  Pol icmeyster Chrząstowski.

O dziele m edycznym  maiącern wkrótce w yy ić  
z druku.

6 Ze wszystkich cierpień ród ludzki  d rę ­
czących naylrudoieyszemi do poznania są bez 
wątpienia  choroby dziecinne. W  każdym inoym 
wieku człowiek umie co mu dolega wyrazić , 
a naw e t  mowy pozbawiony ma pewne zuaki 
któremi uczucia swoie t łumaczy. W  tym ty l ­
ko iednym peryodzie życia, lekarz  nayczęśeiey 
przestawać musi na tern co mu pod oczy pod ­
pada i dla  tego nayłepiey z tego rodzaiu cho­
robami obeznanym być powinien. Ze wszyst­
kich dzieł cpisuiąoyeh choroby dzieci, n a jzna ­
mienitszą wziętość zyskało dzieło Jana W endta ,  
o ozem poświadozaią powtórzone wydaaia  i t f a -  
maczenia na obce ięzyki. Jakoż w rzeczy sa- 
mey wszystkie cierpienia opisane w niem, są b 
r za dką  dokładnością a poźtiieysze wydanie 0- 
bjęło nawet  no wszy oh' czasów wynalaz­
ki. Maiąo to na widoku podiął  się tłumacz 
polski mozolney praoy, a wydawca  iedynie za­
służyć się ziomkom pragnący,  baoząc mianowi­
cie na świat łe  uwagi , któremi Prof Rymkiewicz 
przekład  ten  wzbogacić r a c z y ł , niepożałował 
nakładów, przeświadczony w sobie> £e znaydzifl 
t roskliwych o l i teraturę  medyczną czytelników 
którzy , odięte koszta wynagrodzić zechcą.

Prenumera ta  przyymuiesię w xięgami Gliioks- 
berga. Cena na papierze zwyczaynym r. s. 2 nfl 
lepszym r. s. 3 . z przesyłką pocztą r. s. 2. 60 3 , 6 o.

Marcinowskiego.
Wilno. i83o. d. 17 listopada. 

C j b n z o r  Leon Borowski.


